
Rola współczesnej szkoły
P, Jaroszewicz przyjął delegację uczestników

światowej konferencji nauczycieli

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SI?!

WARSZAWA (PAP)
58 bm. w Warszawie kontynuowała obrady

światowa konferencja nauczycieli.
Zabierający głos w dyskusji plenarnej delegaci

K krajów socjalistycznych podkreślili, iż zada
niem współczesnej szkoły jest zapewnienie
wszechstronnego rozwoju osobowości młodzieży
i jednoczesne przygotowanie jej do późniejszej
pracy zawodowej. Do życia w świecie nasyconym
zdobyczami nauki i techniki przygotowuje się
młodzież podnosząc w programach szkolnych
rangą przedmiotów ścisłych i przyrodniczych,.*
także wprowadzając — elementy politechnizacji.
W preorientacji zawodowej, jak i w wychowa
niu w duchu moralności socjalistycznej uczestni
czy również placówki wychowania pozaszkolne

go. 50-Ietnle dołwladeaenla takiego modelu szkol
nictwa, istniejącego w ZSRR — potwierdziły je
go przydatność dydaktyczną 1 wychowawczą —

powiedział prof. Aleksander Miroljubow z Aka
demii Nauk Pedagogicznych ZSRR.

*

88 bm. prezes Rady Ministrów Piotr Jarom-
wics przyjął delegacją światowej konferencji
nauczycieli.

Prezes Zarządu Głównego ZNP — Bolesław
Grześ złożył informację o celach 1 przebiegu
konferencji.

W trakcie rozmowy, wymieniono poglądy na

najważniejsze problemy oświatowa.

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

A

Prezydent lord

rozpoczął podróż
po Europie

Prezydent G. Ford odleciał sś
środę ok. 12.50 czasu warszaw
skiego z lotniska wojskowego
pod Waszyngtonem do Brukseli,
rozpoczynając tygodniową po
dróż po Europie. Weźmie en u-

dział w dwudniowym spotkaniu
na szczycie przywódców państw
NATO w stolicy Belgii, następ
nie złoży wizytę w Hiszpanii,
skąd uda się do Salzburg* w

Austrii na rozmowy z prezyden
tem Egiptu, Sadatem. Ostatnim

etapem podróży będzie Rzym,
gdzie prezydent Ford przepro
wadzi rozmowy z przywódcami
rządu włoskiego,

W środę wieczorem prezydent
Ford przybył do Brukseli, _

Segrn^PRljnchualU *£*SŁ

Nowy podział administracyjny kraju
wchodzi w życie z dniem 1 czerwca br.
Zmiany w składzie rządu: A. Karkoszka — wicepremierem, A. Glazur, J. Gawrysiak, i T. Bejm-ministrami

Na sali obrad Sejmu. CAF — Rozmyslowicz — telefoto

28 bm. odbyło rfę plenarne posiedzenie Sejmu. Posłowie nehwalH! trzy doniosłe akty
prawne, dotyczące reformy organów władzy I administracji państwowej, której założe
nia przyjęte zostały na XVII plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR. Są
to ustawy:

:
ó zmianie Konstytucji PRL;
o dwustopniowym podziale administracyjnym państwa oraz o zmianie ustawy o

radach narodowych;
'
• o utworzeniu urzędu ministra administracji, gospodarki terenowej I ochrony śro

dowiska.
Nowy podział administracyjny kraju wchodzi w życie z dniem 1 czerwca br.
Sejm dokonał zmian w składzie Rady Ministrów. Na stanowisko Wicepremiera po

wołany został Alojzy Karkoszka. Ministrem budownictwa 1 przemysłu materiałów
budowlanych został Adam Glazur, ministrem handlu wewnętrznego i usług — Je
rzy Gawrysiak a ministrem administracji, gospodarki terenowej i ochrony środowi
ska — Tadeusz Eejm.

Obrazek z* śródmieścia Lipsk* — miast* zaprzyjaźnionego Z
Krakowem. Foto: M. Naumann (LIZ)

MOSKWA (PAP)
Radzieccy kosmonauci Piotr KUmuk 1 Witalij Siewastjanow

zakończyli na pokładzie orbitalnej stacji naukowej „Salut ś"
prace nad przygotowaniem aparatury pokładowej do przepro
wadzenia zaplanowanego programu badań i eksperymentów.
Wczoraj załoga odpoczywała. Samopoczucie obu kosmonautów

jest dobre, a wszystkie aparaty na pokładzie stacji funkcjonu
ją normalnie. Parametry mikroklimatu w kabinie są nastę
pujące: temperatura — plns 20 st. Celsjusza, ciśnienie — 800 mm

słupka rtęci.

Sprawozdawcy parlamentarni
PAP relacjonują:

O godzinie 9 rozpoczęło się
plenarne posiedzenie Sejmu
PRL. Wśród posłów — Edward
Gierek.

Przybyli członkowie Rady
Państwa ż przewodniczącym
Rady — Henrykiem Jabłońskim.
Obecni są członkowie rządu z

prezesem Rady Ministrów —

Piotrem Jaroszewiczem.

Chwilą ciszy Izba uczciła pa
mięć zmarłego posła Józefa Ro
dzika.

Marszałek Sejmu'— Stanisław
Gum powitał obecną na po
siedzeniu Izby delegację parla
mentu Holandii.

Następnie Sejm przystąpił do

rozpatrzenia trzech projektów
ustaw, związanych z reformą
organów władzy i administracji
państwowej. Przemówienie wy

głosił premier — Piotr Jarosze
wicz, który omówił główne
przesłanki i założenia propono
wanej reformy. (Skrót prze-
mówienia P. Jaroszewicza za
mieszczamy na str. 3).

W imieniu Komisji Prac li
si awodawczych oraz Spraw
Wewnętrznych i Wymiaru Spra
wiedliwości ’

pos. Edward Dud*
(ZSL) przedstawił sprawozdanie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

końca
„DW LIPSKA”

Wczoraj ,w Krakowie zakończyły się trwające od 19 bm. „Dni
Lipska" — impreza urządzona w rewanżu za ubiegłoroczne
„Dni Krakowa” w Lipsku. Nasze miasta współpracują ze sobą
od wielu lat m. in. w dziedzinie plastyki, księgarstwa, biblio
tek, handlu, gospodarki komunalnej i sportu.

W ciągu 10 dni krakowianie uczestniczyli w kilkunastu in
teresujących imprezach. -M. in. w występach znanego w świecie
„Chóru Tomasza”, popularnych w NRD zespołów — „Robotni
czego Variete" oraz „Con Fuoco", obejrzeli ekspozycje, wśród

których największym, powodzeniem, cieszyła się wystawa ok.
250 prac plastycznych oraz przegląd filmów krótkometrażo-
wych o Lipsku. Wiele imprez odbyło się również w Nowym
Sączu, Tarnowie, Nowym Targu i Oświęcimiu.

Student

zlegityiDaciaPZPR
— 150 studentów Akademii

Medycznej, otrzymało nowe le
gitymacje partyjne. Dużo to czy
mało? — z tym pytaniem zwra
cam się do sekretarza Komitetu

Uczelnianego PZPR AM, doc. dr
hab. ADAMA SZYMUSIKA.

— Trzeba jeszcze dodać, że ?0
studentom wręczono legityma
cje po raz pierwszy. Tym sa
mym mogę stwierdzić, że 8 pro
cent studiującej młodzieży w A-
kademii, to młodzież zrzószona

■w szeregach partyjnych. Czy to

jest dużo? Wystarczy jeśli po
wiem, że właśnie nasza uczelnia

szczyci się największym upar
tyjnieniem studentów nie tylko
pośród uczelni krakowskich, ale
i w kraju.

— W Akademii działa Podsta
wowa Organizacja Partyjna
zrzeszająca wyłącznie studen
tów?

— Tak. Podczas gdy w in
nych szkołach wyższych studen
ci należą do organizacji przypi
sanych poszczególnym instytu
tom. U nas taka struktura jest
niemożliwa z uwagi na takt

powiązania młodzieży równo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Plenum Komitetu Miejskiego PZPR w Jaworznie

Zadania instancji partyjnej
po XVH Plewi u KC

Lucjan Fudała I sekretarzem KM

(luf. wł.) Wczoraj odbyło się w Jaworznie plenarne posiedze
nie Komitetu Miejskiego Partii, poświęcone zadaniom miejskiej
organizacji partyjnej w realizacji uchwał XVII Plenum KC
PZPR. W obradach uczestniczył I sekretarz KW PZPR w Kra
kowie Wit Drapich.

W drugim punkcie obrad, poświęconym sprawom organizacyj
nym, członkowie Plenum zwolnili z obowiązków I sekretarza
KM Jana Gluzę, który został wybrany sekretarzem KW PZPR
w Krakowie. Złożono mu serdeczne podziękowania za zaanga
żowanie i osobisty wkład w rozwój Jaworzna i miejskiej orga
nizacji partyjnej. 1 sekretarzem KM PZPR wybrano dotychcza
sowego II sekretarza Lucjana Fudałę. Jednocześnie członko
wie Plenum zwolnili z obowiązków sekretarza KM Adolfa Ka-

puścika w związku z Jego przejściem do innej odpowiedzialnej
pracy i podziękował: mu za dotychczasową działalność. Obowią
zki sekretarza d/s gospodarczych powierzono Eugeniuszowi Ti-

chanowiczowi, dotychczasowemu, pracownikowi KW PZPR w

Krakowie.
Tow. LUCJAN FUDAŁA urodził się w 1937 roku w Jaworznie,

pracę zawodową rozpoczął w 1954 roku w Zakładzie Wyrobów
Papierowych w tym mieście. Następnie pracował w Hucie Szkła

Okiennego „Szczakowa” m. in. jako I sekretarz KZ PZPR. Od
1973 roku pełnił funkcję sekretarza organizacyjnego. Studiuje na

Wydziale Prawa UJ. Do partii należy od 1962 roku, był działa
czem ZMP i ZMS. (L)

Basiai wrtirt

prezydenta CSRS
PRAGA (PAP)

28 bm. obradowało w Pra
dze Zgromadzenie Federalne
CSRS, które uchwaliło po
prawkę do artykułu 64 usta
wy konstytucyjnej o Federa
cji Czechosłowackiej. Popra
wka przewiduje, iż w wy
padku, jeśli urzędujący pre
zydent CSRS dłużej niż rok
nie może sprawować swej
funkcji, Zgromadzenie Fede
ralne ma prawo wybrać no
wego prezydenta. Jednocześ
nie Zgromadzenie Federalne
zwołało na 29 maj* br.

wspólne posiedzenie Izb Lu
dowej i Narodowości dla do
konania wyboru nowego pre
zydenta Republiki.

Pod przewodnictwem I se
kretarza KC KPS i przewod
niczącego KC Frontu Naro
dowego Republiki Słowac
kiej, Józefa Lenart*, odbyło
się w środę Plenum KC
Frontu Narodowego CSRS.
Omówiono wspólną kandyda
turę KC KPCz i KC Frontu

Narodowego na prezydenta
CSRS. Plenum KC KPCz,
które — jak już informowa
liśmy— odbyło się 27 bm.,
zaproponowało na to stano
wisko Gustara Kusaka, se
kretarz* generalnego KC
KPCz.

Plenum jednomyślnie za
aprobowało kandydaturą Gu-
stava Husaka na prezyden
ta Czechosłowacji.

Jak kształtują się nasze zarobki

udżet codzienny
Każdy z nas ocenia go wedle

własnycli zarobków, wedle za
sobności kieszeni. Ściślej, idzie o

dochody rodzin pracowniczych,
takie bowiem badania budżetów

prowadzi Główny Urząd Staty
styczny. Wynika z nich — (po-
dajemy je za „Trybuną Ludu”),
że spośród ok. 10 min wszyst
kich gospodarstw domowych w

Polsce, blisko 80 proc, to gospo
darstwa małe od 2 do 4 osób

(przeciętna wielkość 3,5). Przez

gospodarstwa pracownicze rozu
mie się takie, które utrzymują

się z pracy najemnej i nie są
powiązane z rolnictwem. Szacu
je się, że jest ich wśród ogółu
gospodarstw ok. 55 proc, czyli
blisko 5.5 min.

Znamienne jest jednak prze
de wszystkim to, że w ostatnich
latach obserwuje się tendencję
do przesuwania w górę poziomu
dochodów całych grup rodzin.
W roku 1970 — wg badań staty
stycznych — dochody co 5-tej
polskiej rodziny kształtowały
się poniżej 1000 zł na 1 osobę. W
1972 roku liczba takich rodzin

zmniejszyła się o połowę. Nato
miast w I kwartale 1973 r. do
chody przekraczające 2000 zł n*
1 osobę osiągnęła już co 3 rodzi
na. Złożyły się na to głównie:
regulacja płac i podwyżki. Rów
nocześnie liczba gospodarstw
pracowniczych, które nie prze
kraczały 800 zł na osobę spadła
do 4 proc. Pięć lat wcześniej
(1969 r.) gospodarstw takich by
ło blisko 3-krotnie więcej (11,4
proc.) .

•Nastąpiło wiec wrraźne prze-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

*

aswTRYBUNA $ wiatosława Richtera

Współpraca
Polska — NRD

W sprawie bananów
ttt dniu 13.V. br. od godz 13,15 do 19,00 „przebywałam" w

|.'|/ sklepie spożywczym KPHS nr 239 przy ul. Karmelic
kiej (róg ul. Michałowskiego). Chcialam kupić 1 kg ba

nanów dla ciężko chorej osoby. Najpierw stałam w długiej
kolejce po koszyk. Obok zdenerwowane klientki utyskiwały
na złą jakość sprzedawanych bananów (zbyt dojrzale, z cie
mnymi plamamt na skórce, niektóre wręcz zgniłe)! Jedna z

klientek podchodzi do kasy : płac: za banany. Są brzydkie.
Sprzedawczyni wymienia jej jednego zgniłego, na drugiego
zgniłego i w dodatku mniejszego. Rachunek opiewa na 45 zł
(!) za kilogram. Przy ladzie wrze. Sprzedawczynie wzywają
kierownika i pytają, co mają zrobić z bananami o gorszej
jakości. Kierownik poleca aby sprzedawać po 30 zł (!) za ki
logram.

Tłok duży. Kilkakrotnie sprzedawczyni oświadcza, te już
brak bananów, ale mimo to po chwili pojawiają się nowe

paczki. Wreszcie po 45 min. stania w kolejce podchodzę do

lady i proszę o kilogram bananów. Dostaję kiść dojrzałych
i jednego zgniłego. Odmawiam przyjęcia banana zgniłego, ale
za to słyszę ripostę: „Co pani myśli, że co ja z nimi zrobię"
Zgadzam się wreszcie na dodanie małego, nadgniłego banana.
W sumie ważą one niewiele ponad 30 dkg. Paragon opiewa
na 49 zł 30 gr. Pytam, czy to nie pomyłka. W odpowiedzi sły
szę, że banany są po 54 zł (!) W tym samym dniu wszędzie
podobno sprzedawano banany po 30 zł bo były przejrzałe.
W sklepie oczywiście nie dostałam paragonu, podobnie jak
pozostali klienci. Co o tym myśleć?

U. Z. (nazwisko 1 stres znane redakcji)

w krakowskiej
Filharmonii

31 maja e godz'. 21 w sali krakowskiej Fil
harmonii da recital światowej sławy pianista
radziecki SW1ATOSŁAW RICHTER. Informacja
ta wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie w sze
rokich kołach melomanów krakowskich.

Zawiadamiamy, że bilety na ten nadzwyczaj
ny koncert sprzedaje kasa Państwowej Filhar
monii im. K. Szymanowskiego w normalnych
godzinach otwarcia.

W piłkarskim pojedynku

Polska - NRD 2:1
*

Nowy rekord Polski

5,45 Buciarskiego
w skoku e tyczce

Wiadomości aportowe — n* etr. *

W nojbliiszp sobotą

Na Dzień Dziecka -

specjalny dodatek „GK“
Już pojutrze, w sobotnio-niedzielnym wydaniu naszej „Gaze

ty” ukaże się specjalna wkładka „Gazetka Krakowska" dedyko
wana wszystkim dzieciom w dniu ich. święta. Będzie w niej i nie
znana legenda o mistrzu Twardowskim i frapująca opowiastka
obrazkowa o przygodach trzech robocików Tere, Fetę i Kuku
i praktyczne rady na wakacje i wreszcie wielki plebiscyt (z na
grodami) „Kto Ci się podoba”, który polega na... No właśnie.
Dowiecie się o tym już w sobotę kupując „GK", a wraz z nią
„Gazetkę Krakowską”.

Pod okiem doświadczonego .wędkarza
może się. coś złapie—

CAF — Miedz*

W Warszawie podpisane 28
hm. protokóły o współpracy
gospodarczej i naukowo-tech
nicznej W br. pomiędzy na
szym Ministerstwem Rolnic
twa * Ministerstwem Rolnic
twa, Leśnictwa i Gospodarki
Żywnościowej NRD oraz po
między tymże Ministerstwem
NRD, a Ministerstwem Prze
mysłu Spożywczego i Skupu.

Współpraca w rolnictwie

obejmować będzie m. in.
wspólne prace naukowo-ba
dawcze przede wszystkim w

hodowli nowych, wysoko wy
dajnych odmian roślin upra
wnych zwłaszcza zbóż, ziem
niaków, buraków cukrowych,
kukurydzy, rzepaku ozimego
i roślin warzywnych jak rów
nież w hodowli nowych ras

bydła mięsnego.
W przemyśle spożywczym

współpraca koncentrować się
będzie w br. przede wszyst
kim na dalszym doskonale
niu techniki i technologii
oraz organizacji produkcji
jak również na wprowadza
niu nowych asortymentów
produktów żywnościowych.

Przedłużenie mandatu

sił ONZ
W środę Rad* Bezpieczeń

stwa uchwaliła w głosowaniu
przedłużenie mandatu sił
ONZ na Wzgórzach Goian o

dalsze 6 miesięcy.
Siły ONZ w tym rejonie

wynoszą 1.290 oficerów i żoł
nierzy.

Rozmowy
Małgorzata 11—Podgórny

Problemy dalszego rozwo
ju stosunków przyjaźni l

współpracy między Związ
kiem Radzieckim a Danią
zostały poruszone w środę w

Moskwie podczas rozmów
przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR Ni
kołaja Podgórnego z królową
Danii Małgorzatą H. Strony
wyraziły przekonanie, że

wzajemne stosunki również
w przyszłości będą się roz
szerzały i umacniały dia do
bra narodów radzieckiego t

duńskiego oraz w interesie

powszechnego pokoju.

R. Karami — nowym
premierem Libanu

W środę rano prezydent
Libanu Sulejman Farandzija
powierzył misję utworzenia

nowego rządii znanemu li
bańskiemu politykowi Raszi-
dowi Karami.

Poprzedni rząd utworzony
przez generała Nuredina Ri-
fai i składający się prawie
wyłącznie z wojskowych u-

trzymał się Jedynie przez 68

godzin.
Kaszid Karami, ma 54 la

ta, był już premierem I-krn»
lnie.
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OSTATNIE

• DO IX MIĘDZYNARO
DOWEGO Konkursu Piani
stycznego im. Chopina (7—25
października) komisja elimi
nacyjna zakwalifikowała 12Q
uczestników z 29 krajów.

9 WCZORAJ przybył do
Polski
Pianista

' udział w

1 cznym z

harmonii
• ŚWIATOWA' Organiza

cja Zdrowia uchwaliła rezo-

, lucję wzywającą do udziele
nia wszechstronnej pomocy

1 państwom Indochin, które
1 ucierpiały w wyniku wojny.

• NA POLECENIE koali
cyjnego rządu Laosu oraz na

żądanie miejscowej ludności,
oddziały Pathet Lao wkro
czyły do stolicy prowincji
Champassak w południowej
części kraju. Siły patriotycz-

! ne zostały serdecznie powi-
i tane przez mieszkańców mia-
I sta.

,
• W BUKARESZCIE roz

poczęły się oficjalne rozmo
wy między ministrem spraw

1 zagranicznych Rumunii, Ma-

covescu i wicepremierem,
1 ministrem spraw zagranicz

nych Izraela, Allonem.
9 POLICJA egipska wy

kryła spisek, mający na celu
obalenie prezydenta Sadata.

Uczestnicy spisku zostali a-

resztowani.
® ZESPÓŁ okrętów Pol

skiej Marynarki Wojennej
zawinął w środę z wizytą
kurtuazyjną do Portsmouth
w Anglii.

® POLICJA turyńska zna
lazła zwęglone zwłoki upro
wadzonego przed 5 dniami

50-letniego przemysłowca
włoskiego, Mario Cerettom.

• W NARMKU, w któ
rym doszło do pierwszej, po
klęsce wrześniowej, zwycięs
kiej bitwy regularnych od
działów polskich z wojskami
hitlerowskimi, obchodzono 27
i 28 bm. 35 rocznicę pamięt
nych wydarzeń. Kulminacyj
nym punktem środowych u-

roczystości było odsłonięcie
kamienia i tablicy pamiątko
wej ku czci poległych mary
narzy niszczyciela „Grom”,
który 4 maja 1940 r. zatonął
nieopodal Narviku.

Artur Rubinstein,
weźmie 30 bm.

koncercie symfoni-
okazji 60-lecia Fil-

Łódzkiej.

| Nasz komentarz |

Rekordy inflacji
Rekordy te bije Chile —

kraj pozostający od września .

1973 roku pod bezwzględny-
mi rządami faszystowskiej
junty wojskowej.

Oddajmy zresztą głos licz- 1
bonn. IV 1974 r. ceny w Cftjle I

wzrosły średnio o 375 proc.
Podczas gdy we wrześniu
1973 r. za 1 amerykańskiego

'

dolara płacono 350 chilij
skich escudos, to obecnie 1
dolar USA — 4 .800 escudos.
W czasie dyktatorskich rzą
dów generałów
przeprowadzono
escudo, z czego
roku bieżącym.

Wkrótce zresztą wszystkie
te przeliczenia znajdą „no
wy" wymiar. Oto z Santiago
doniesiono o podjęciu tam

decyzji w sprawie wprowa
dzenia z dniem 1 września
br. nowej jednostki waluto
wej — peso, o wartości ty
siąca obecnych escudos. War
to przy tej okazji przypom
nieć, że w 1959 r. ówczesne
władze chilijskie również
zmieniały nazwę waluty z...

escudo na peso. Powrót do

starej nazwy jest oczywiście
li tylko próbą ratowania re
putacji chilijskiego pienią
dza na rynku walutowym, w

rzeczywistości jednak nie
zmieni to w żadnym stopniu
katastrofalnej sytuacji w

gospodarce tego kraju. Nadal
rośnie liczba bezrobotnych
— obecnie ok. 1 min ludzi
w Chile pozostaje bez pracy,
żyjąc tu skrajnej nędzy. Każ
dego dnia koszty utrzymania
wzrastają o 1 proc, (p)

aż 38 razy
dewaluacje,

10 razy w

Doniosłe uchwały Sejmu PRl
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

l z prac nad projektami ustaw o

zmianie Konstytucji PRL, o

dwustopniowym podziale admi
nistracyjnym państwa i o zmia
nie ustawy o radach narodo
wych oraz o utworzeniu urzę
du ministra administracji, go
spodarki terenowej i ochrony
środowiska. (Skrót wystąpienia
zamieszczamy na str. 3).

W poselskiej dyskusji
rządowymi projektami ustaw,
związanych z reformą organów
władzy i administracji pań
stwowej, zabrało głos 14 po
słów. Reprezentowali oni wszys
tkie kluby i koła poselskie na
szego parlamentu i w swych
wystąpieniach w pełni poparli
przesłanki i założenia reformy
przedstawionej Sejmowi przez I

rząd.
Posłowie podkreślili, że zmia

ny w strukturze terenowych or
ganów władzy i administracji
państwowej są doniosłym kro
kiem na drodze unowocześnia
nia naszego państwa, stanowią
wyraz konsekwentnej realizacji
uchwały VI Zjazdu PZPR. Mó
wił o tym występując w imie
niu Klubu Poselskiego PZPR —

pos. Zdzisław Żandarowski.
Do najważniejszych — zda

niem posłów — cech charakte
rystycznych proponowanej re
formy. której założenia nakre
śliło XVII Plenum KC PZPR,
należą:

KOMPLEKSOWOŚĆ REFOR
MY. Oznacza to, że obecny,
końcowy etap przeobrażania
struktury organów władzy
i administracji państwowej jest
ostatnim ogniwem reformy, któ
ra zapoczątkowana została przed
3 laty. Kolejne jej etapy, a

przede wszystkim powstanie
gmin, pozwoliły na zebranie

niezbędnego kapitału doświad
czeń w tych
fekty trzech
istnienia gmin,
przez „mikroregiony” praktycz
ny egzamin — to jedna z naj
ważniejszych przesłanek obec
nego etapu reformy. W pracach
nad przygotowaniem
dwustopniowej
i administracji
również pod
wprowadzania
systemu
wego w

sprawy związane z długofalowy
mi planami przestrzennego za
gospodarowania kraju, reformą
oświatę itp.

STWORZENIE WSZYSTKIM
REGIONOM NOWYCH SZANS
SZYBSZEGO SPOŁECZNEGO I
GOSPODARCZEGO ROZWOJU.
Zdaniem posłów, trzystopniowa
struktura władz i administracji
terenowej nie odpowiadała już
obecnemu etapowi rozwoju na
szego kraju. Ostatnie 30-lecie w

decydujący sposób zmieniło

„mapę gospodarczą” Polski.

Powstały nowe regiony przemy
słowe — takie jak np. Zagłę
bie- . Miedziowe, Konin, Tarno

brzeg. "aNt>wy, dostosowany do

rzeczywistości społecznej i go
spodarczej, system organizacji
władzy i administracji znacznie

lepiej służyć będzie przyspie
szeniu ich rozwoju.

POGŁĘBIENIE DEMOKRA
CJI SOCJALISTYCZNEJ. W no
wej strukturze organa przedsta
wicielskie spełniać będą jeszcze
ważniejsze niż dotąd zadania.

Powstają — jak stwierdzili po
słowie — lepsze warunki do
współdecydowania i współodpo
wiedzialności ludzi pracy ta

podstawowe kierunki społeczno-
gospodarczego rozwoju regio
nów. Wykorzystanie tych mo-

nad

dziedzinach. E -

pierwszych lat
dobrze zdany

nowej,
struktury w»ładz

terenowej brano

uwagę wyniki
w życie nowego

ekonomiczno-finansn-

przedsiębiorstwaeh,

L’XM

żliwości umocni jeszcze bar-
, dziej socjalistyczne ludowładz-
, iwo;

® wybór kryteriów, który
mi kierowano aię przy wyty
czaniu zasięgu poszczególnych
województw. Nowe wojewódz
twa, to zwarte społeczno-gospo
darcze regiony, dające się pod
porządkować określonym za
łożeniom ekonomicznym, umo
żliwiające sprawne kierowanie

podległymi im jednostkami
podstawowymi — gminami i
miastami;

(* możliwość usprawnienia
działalności administracji na li
nii urząd — obywatel. Spraw
niejsze
spraw
m. in.

cjatyw
zanie a celami ogólnospołeczny
mi.

Wszyscy dyskutanci podkreśla
li, że przeprowadzenie reformy
organów władzy i administra
cji państwowej-nie oznacza au
tomatycznie szybszego rozwoju
gospodarczego i społecznego. Re
forma stwarza warunki do

przyspieszenia tempa przeobra
żeń naszego kraju; warunki,
które muszą być w pełni wyko
rzystane przez każdego z nas.

Powodzenie reformy, to nie tyl
ko sprawne
samych
to także

każdym
bryce i

nym, w

w szkole, w urzędzie.
Wiele miejsca poświęcono za

gadnieniom rozwoju miast, 'któ
re dotychczas były siedzibami

powiatów, a obecnie będą mia
stami wojewódzkimi.

Posłowie przedstawili również
zadania, jakie czekają te mia
sta, które dotychczas były sie
dzibami powiatów, a obecnie nie
będą ośrodkami wojewódzkimi.

Mówiono także o zadaniach,
jakie w sprawnym przeprowa
dzeniu reformy czekają kadry
specjalistów. Postulowano pomoc
nauki w sprawnym przeprowa
dzeniu reformy i doskonaleniu
zarządzania krajem. Chodzi tu
zarówno o badania mające dać
obraz przeobrażeń społecznych,
ekonomicznych i

nych naszego państwa po refor
mie, Jak również dostarczanie

przez szkolnictwo coraz to le
piej wykwalifikowanych kadr
SDecJalistów z zakresu admini
stracji. /

W imieniu Klubu Poselskiego
7SL przemawiał pós. Broni
sław Owsianik, w Imieniu Klu
bu Poselskiego SD pos. Piotr
Stefański. Ponadto zabierali

głos no«. pos. Stefan Całnżyń-
ski (PZPR), Marek Kabat (bezp.
,.PAX”). Barbara Woirieehow-
ska (ZSL). Jan Mariański

fPZPR), Wacław Auleytner
(bezp. „Znak”), Anna Kocha
nowska (SD), Witold Łasisz
(PZPR), Zygmunt Filipowicz
(bezo. „ChSS”), CzesłaWa Ko-
tarska (P7«R). „ . .Jęr.zy „ŚieTdeteę
(ZSL) 1 Srlwester Zawadzki

(PZPR).
Po zakończeniu dyskusji po

selskiej Sejm Jednomyślnie u-

chwalił ustawy:
Q o zmianie Konstytucji PRL;
0 o dwustopniowym podziale

administracyjnym państwa oraz

o zmianie ustawy o radach na
rodowych;

® o utworzeniu urzędu minis
tra administracji, gospodarki
terenowej I ochrony środowiska.

W drugim punkcie porządku
obrad prezes Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz przedstawił
Sejmowi wnioski w sprawie

niż dotąd załatwianie
mieszkańców wpłyme

na wzrost lokalnych ini-
i na lepsze ich powią-

przeprowadzenie
zmian strukturalnych,
coraz lepsza praca na

stanowisku — w fa-
w gospodarstwie rol-

instytucie naukowym,

cywilizacyj'

Przed „Dniem Chemika"
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR
MUJE: Polska jest w zasięgu
wyżu barycznego z centrum

tu rejonie Islandii:
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze
nie umiarkowane, lokalnie

możliwy przelotny deszcz,
szczególnie w rejonach gór
skich. Temperatura maks, w

ciągu dnia w granicach od 19
w rejonach górskich do 21
na pozostałym obszarze. Mi
nimalna w nocy odpowiednio
od2do5st.Wiatrysłabei
umiarkowane z kierunków

północnych.
PROGNOZA NA

NĄ. DOBĘ: Bez
zmian.

WCZORAJ NA
METRZE O GODZ. 13: Szcze
cin 18, Gdańsk 15, Olsztyn 15,
Białystok 13, Warszawa 13,
Poznań 19, Wrocław 20, Lu
blin 16, Rzeszów 19, Tarnów

18, Nowy Sącz 18, Kraków 13,
Kasprowy Wierch 4, Hala
Gąsienicowa 3, Zakopane 14,
Muszyna 17, Katowice 13,
Kielce 13.

KOMUNIKAT BIOMET:

Sytuacja korzystna, widzial
ność i warunki drogowe do
bre.

NASTĘP-
większych

TERMO-

1—2—3—4—5

• SPORT • SPORT • SPORT . SPORT . SPORT .

NRD - Polska 1:2 (0:0)
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(INF. WŁ.) Chemię, obok prze
mysłu maszynowego, zalicza się
dziś do najważniejszej gałęzi na
szej gospodarki. W latach powo
jennych notuje ona 120-krotny
wzrost produkcji! Udział chemii
w całości produkcji przemysło
wej wynosił w 1950 roku tylko
1,6 proc., obecnie zwiększył się
do 11 proc. Chemia zyskała ran
gę nośnika postępu techniczne
go, decydującego o nowoczesno
ści i kierunkach rozwojowych
całej gospodarki kraju. W samej
zaś chemii forpocztę owej nowo
czesności stanowi petrochemia,
a więc produkty otrzymywane
głównie w wyniku przeróbki ro
py naftowej.

Miarą zadań w dziedzinie pe
trochemii jest planowany w tym
roku przerób 18 milionów ton

ropy, zapotrzebowanie na nią w

1980 r. wzrośnie do 28 milionów
ton,aw1990r. — 60 milionów
ton ropy. Na jej zakup będziemy
musieli. przeznaczyć 70 proc,
wszystkich wydatków na im
portowane surowce.

Jeśli ropa, to oczywiście prze
mysł rafineryjny. Tylko w bie
żącym pięcioleciu państwo wy
dało na jego rozwój więcej, niż

przez poprzednie 25 lat Polski

Ludowej. Jest to niezbędne —

szczególnie, jeśli chcemy skró
cić dystans dzielący nas w dzie
dzinie motoryzacji od innych
krajów. Dlatego po Płocku

przyszła kolej na budowę rafi
nerii w Gdańsku, a na realizację
czeka kolejny, wielki obiekt pe
trochemiczny w Blachowni, nie
mówiąc o rozbudowie rafinerii
m. in. w Jedliczach 1 Czechowi
cach.
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Z procesu Marchwickiego

Opinie biegłych
W łączącej rię przed Sądem

Wojewódzkim w Katowicach

rozprawie przeciwko Zdzisławo
wi Marchwickiemu, na którym
ciąży zarzut wielokrotnego do
konania zabójstw kobiet, a tak
że przeciw pięciu innym oskar
żonym w tej sprawie, 28 bm.
w dalszym ciągu opinie składali

przedstawiciele zespołów bieg
łych.

Mgr
opinię
zeznań
— Marii, stwierdzając w kon
kluzji, że u świadka nie zauwa
żono tendencji do celowego,
świadomego I kontrolowanego
fałszowania zdarzeń przy skła
daniu wyjaśnień, związanych
ze sprawą, a obciążających w

dużej mierze głównego ukar-

tonege,

J. Jaworski przedstawił
psychologiczną dotyczącą

żony Z. Marchwickiego

Ca do pokrzywdzonej Eleono-
we wcześniejszej
oświadczyła na

lż zaatakowana
Zdzisława March-

ry G., która
fazie procesu
sali sądowej,
została przez
wickicgo, biegli dr St. Krzak i

mgr J. Jaworski — na podsta
wie przeprowadzonych badań —

doszli do wniosku, że świadek
nie doznała takich obrażeń, któ
re nie pozwoliłyby jej na od
tworzenie zapamiętanych zda
rzeń.

W sprawie obciążających Z.

Marchwickiego zeznań Bolesła
wa O. wypowiedział się dr A.

Różycki, wykazując żc nie mo
żna ich kwestionować. Doe. dr
Z. Marek przedstawił dalsze wy
niki przeprowadzonych w AM
w Krakowie badań serologicz
nych, które wykazały, że na

inajdującyeh aię wśród dowo-

zmian w składzie Rady Minis
trów.

Premier wniósł:
O o powołanie Alojzego Kar

koszki na stanowisko wicepreze
sa Rady Ministrów i odwołanie
ze stanowiska ministra budow
nictwa i przemysłu materiałów

budowlanych;
® o powołanie Adama Glazu

ra na stanowisko ministra bu
downictwa i przemysłu mate
riałów budowlanych; A. Glazur
od 1974 r. pełnił funkcję I za
stępcy ministra tego resortu;

0 o odwołanie Edwarda

Sznajdra ze stanowiska minis
tra handlu wewnętrznego i usług;
premier wyraził mu podzięko
wanie za 10-letnią pracę na tym
stanowisku i zakomunikował, że
zamierza powołać go na stano
wisko zastępcy przewodniczące
go Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów;

® o odwołanie Jerzego Kusia
ka ze stanowiska ministra gos-

podarki terenowej 1 ochrony śro
dowiska; premier poinformował,
ż» J. Kusiak przechodzi do pra
cy w aparacie partyjnym i po
dziękował mu za pracę na stano
wisku ministra;

0 o powołanie na stanowisko
ministra handlu wewnętrznego i

usług Jerzego Gawrysiaka, peł
niącego dotychczas szereg kie
rowniczych funkcji partyjnych i
w organach administracji pań
stwowej;

• o powołanie Tadeusza Bej-
m* na stanowisko ministra ad
ministracji, gospodarki tereno
wej i ochrony środowiska; T.

Bejm pełnił odpowiedzialne
funkcje partyjne i na kierowni
czych stanowiskach w tereno
wych organach władzy.

Sejm podjął uchwały zatwier
dzające wnioski przedstawiane
przez prezesa Rady Ministrów.

Na tym posiedzenie Sejmu zo
stało zakończone.

ALOJZY KARKOSZKA
Urodził się w 1929 r. w Roczynaćh woj. krakowskie, w rodzi

nie robotniczej. Pracę zawodową podjął w 16-tym roku życia
w Wytwórni Sprzętu Mechanicznego w Andrychowie, łącząc ją
z nauką zawodu. IV 1945 r. wstąpił do ZWM, a następnie
był działaczem ZMP.

Ukończył wyższe studia, uzyskując dyplom inż. budownic-

lądowego. IV 1960 r. został wybrany sekretarzem Komi-

Warszawskiego PZPR, a w lipcu 1970 r. — I sekretarzem
PZPR w Gdańsku.

IV grudniu 1971 r. został ministrem budownictwa i przemy
słu materiałów budowlanych, którą to funkcję pełnił do
chwili obecnej. W 1974 r. powołany w skład członków Pre
zydium Rządu.

28 maja br. Sejm powołał go na stanowisko wiceprezesa
Rady Ministrów. Jest członkiem KC PZPR.

twa

tetu

KW

ADAM GLAZUR
Urodził się w 1933 r. w Kołaczycach, pow. Jasło, w rodzi

nie robotniczej. Studia wyższe ukońązył w 1956 r. na Wy
dziale Elektrycznym AGH w Krakowie i uzyskał dyplom
mgr inż. elektryka.

IV latach 1964—1969 był dyrektorem departamentu w Mi
nisterstwie Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla
nych. IV 1969 r. został mianowany podsekretarzem stanu, a od
1974 r. był 1 zastępcą ministra budownictwa i przemysłu ma
teriałów budowlanych.

28 maja 1975 r.

stra budownictwa
członkiem PZPR.

powołany przez Sejm na stanowisko mini-
i przemysłu materiałów budowlanych. Jest

JERZY GAWRYSIAK
Urodził aię w 1923 r. w Rybnie pow, Włocławek, w rodzi

nie nauczycielskiej. W 1955 r. ukończył wyższe studia ekono
miczne w Uniwersytecie Leningradzkim.

Od 1958 r., do 1961 r. był sekretarzem KD PZPR Poznań-
Wilda, a następnie — do 1963 r. — zastępcą kierownika Wy
działu Organizacyjnego w KW PZPR w Poznaniu.

W latach 1963—1964 zajmował stanowisko zastępcy przewo
dniczącego Prezydium WRN w Poznaniu, a w latach następ
nych — do końca 1970 r. — był sekretarzem ekonomicznym
w KW PZPR w Poznaniu.

IV latach 1971—1972 pełnił funkcję podsekretarza stanu w

Ministerstwie Handlu Wewnętrznego.
IV 1972 r. został powołany na stanowisko zastępcy kierow

nika Wydziału Ekonomicznego KC PZPR. Od listopada 1972
r. do 20 maja 1975 r. pełnił funkcję l sekretarza KW PZPR
w Rzeszowie. 28 maja br. powołany przez Sejm na stano
wisko ministra handlu wewnętrznego i usług. Jest członkiem
PZPR.

TADEUSZ BEJM

Urodził się w 1929 r. w Kuźnicy Starej, pow. Kłobuck, w

rodzinie robotniczej.
W 1958 r. został powołany do pracy w aparacie partyjnym

na stanowisko 1 sekretarza Komitetu Dzielnicowego PZPR

Gdańsk-Portowa, a w latach 1959—1963 był sekretarzem pro
pagandy w KM PZPR w Gdańsku.

W latach 1963—1969 pełnił funkcje przewodniczącego Pre
zydium MRN, a następnie przewodniczącego Prezydium WRN
w Gdańsku.

Pracując zawodowo ukończył studia ekonomiczne w Wyż
szej Szkole Ekonomicznej w Sopocie.

Od 1971 r. do .17 maja 1975 r. był I sekretarzem KW PZPR
w Gdańsku. 23 maja br. powołany przez Sejm na stanowisko
ministra administracji, gospodarki terenowej i ochrony śro
dowiska. Jest członkiem KC PZPR.

Rafinerie to przede wszystkim
paliwa i smary. Na owe produk
ty przypada około 65 proc, prze
rabianej ropy.

W programie chemizacji go
spodarki kraju zawarty jest tak
że temat „mieszkanie”. Po
wstaną przeto m. in. w Oświę
cimiu kolejne instalacje do pro
dukcji tworzyw. W Płocku trwa
ją prace nad uruchomieniem

wielkiej wytwórni, która pro
dukować będzie rocznie 300 tys.
ton rocznie etylenu — produktu
do wyrobu tworzyw w postaci
polichlorku winylu, polietylenu
i polipropylenu.

Chemia zajmuje obecnie czwar
tą pozycję na liście dostawców

wyrobów dla ludności — po
przemyśle spożywczym, lekkim,
maszynowym. Towary te pod
koniec 1975 roku osiągną war
tość 50 miliardów złotych. Licz
ba ta daje jakieś wyobrażenie,
jak wielki mamy rynek artyku
łów chemicznych, niemniej na
dal nie odpowiada ona potrze
bom. Przemysł ten nie może

więc zwalniać tempa swojej
ekspansji, (ts)

dów rzeczowych — pejczu I

przecinaku, określonych jako
narzędzia zbrodni — znajdują
się ślady krwi, nie pozwalające
jednak, ze względu na zniko-
mość, ustalić jej pochodzenia i

przynależności grupowej.
Należy przypomnieć również

ważną dla sprawy opinię opra
cowaną przez specjalistów z

dziedziny kryminalistyki: prof.
dr hab. T. Hanauska z UJ w

Krakowie, który kierował pra
cami aespołu, doc. dr hab. Zb.

Bożyczkę z Uniwersytetu Wro
cławskiego I doć. dr hab. A .

Szwarca z Uniwersytetu im. A.
Mickiewicza w Poznaniu. Biegli
określili, że seria zabójstw ko
biet, dokonana w woj. katowic
kim w latach 1964—70, dotyczy
zabójstw z lubieżnośei. Cechy
sposobu działania sprawcy u-

znano za takie same w każdym
przypadku. Ustalono wreszcie,

że między opisem hipotetycznego
sprawcy, podanym w śledztwie

przez pokrzywdzone, świadków
oraz zespół ekspertów, a rysopi
sem Zdzisława Marchvrfcklego

zachodzą macane podobieństwa.

Student
ztesiwaciaPM
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
cześnie z kilkoma instytutami.
Stąd właśnie POP studentów,
stąd organizacja silna, z duży
mi ambicjami działania, pracy
społecznej... Stąd też wreszcie
ta spora liczba członków Partii,
choć jeśli idzie o to ostatnie
stwierdzenie, to sądzę, że mło
dzi — poprzez ciągły kontakt
ze społeczeństwem (praktyki te
renowe) — chcą się wykazać na

społecznej niwie, chcą podzielić
się swymi spostrzeżeniami, u-

wagami, wątpliwościami. A prze
cież partia umożliwia im to

partnerstwo w działaniu, (tb)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
sunięcie wielu gospodarstw’ do
mowych z niskich do wyższych
grup dochodowych. Tak np. w

1969 r. 25,6 proc, gospodarstw
pracowniczych miało dochody
nie większe niż 1000 zł na osobę.
W 5 lat później — w roku 1974

dochody takie notowało już tyl
ko 5,8 proc, rodzin. Jest to już
zjawisko zauważalne i odczu
walne.

Generalizują* w odniesieniu
do wszystkich rodzin pracowni
czych w Polsce; co druga z

nich przekroczyła dochody 2 tys.
zł na osobę, a częściej niż co 10
— 3 tys. zł. Niemniej jeszcze co

dwudziesta rodzina pracownicza
znajduje się w dość trudnej sy
tuacji materialnej, osiąga
skromne dochody. Zostało więc
na tym polu nadal sporo do
zrobienia. Świadomość tego
istnieje zresztą w kierownictwie

partii i rządu, czemu dał wy
raz Edward Gierek na XII Ple
num KC w styczniu 1974 r. Dal
sza poprawa naszych dochodów’
— które zdaniem specjalistów z

dziedziny polityki społecznej
stanowią najbardziej doniosłe

zmiany w całym 30-leciu — bę
dzie następować pod warunkiem

wydajniejszej, efektywniejszej
pracy. (tal

rewanż biaio-cżnonych
12 międzypaństwowe spotkanie piłkarskie Polska —

NRD rozegrane wczoraj w Halle, zakończyło się zwy
cięstwem polskich piłkarzy 2:1 (0:0). Bramki dla Pol
ski zdobyli: Lato w 74 min. i Marx w 85 min., dla
NRD: Vogel w 80 min. Mecz oglądało 20 tys. widzów.

Drużyny rozpoczęły mecz w

składach:
POLSKA — Tomaszewski, O-

stafiński, Zmuda, A, Szyma
nowski, Wawrowski, Cmikie-

wicz, Bula, Maszczyk, Lato,
Szarmach, Puszkarz.

NRD: Croy, Kische, Zapf,
Krebs, Waetzlioh, Pommerenke,
Tyli, Schnuphase, Streich, Riedi-

ger, Hoffmann.

Zawody prowadził Ulf Eriks-
son (Szwecja).

Występ polskich piłkarzy w

kolejnym tegorocznym spotka
niu międzypaństwowym wypaał
pomyślnie. Konfrontacja sił z

szóstą drużyną ostatnich mi
strzostw świata — NRD, zakoń
czyła się zasłużonym zwycięs
twem 2:1. Ważny jest nie tylko
końcowy rezultat, ale także po
stawa polskiego zespołu. Polacy
grali szybko, z fantazją, stosując
grę otwartą, ofensywną. Nie ob
serwowało się tendencji do mu
rowania własnej bramki, do gry
destrukcyjnej. Zespół trenera

Górskiego występujący bez kil
ku zawodników, którzy byli
podporą naszej reprezentacji

podczas zeszłorocznych Mi
strzostw Świata — Gorgonia,
Deyny, Gadochy — spisał się w

Halle bardzo dobrze, rewanżu
jąc się zespołowi NRD za zeszło
roczną porażkę 1:3. Reprezenta
cja NRD potraktowała spotkanie
w Halle bardzo poważnie. Ze
spół gospodarzy jest bowiem w

pełni przygotowań do Mistrzostw
Europy, a za tydzień czeka dru
żynę Buschnera mecz z Islan
dią. Jak zwykle piłkarze NRD

zaprezentowali nieustępliwość w

walce, wielką ambicję, ale ich

akcjom można było zarzucić
szablonowość. Spotkanie miało

niejednolity charakter. W pier
wszym okresie gra była ładna,
ciekawa, żywa, potem jednak
ostre wejścia obrońców NRD —

popsuły nieco widowisko. Pod

względem sportowym mecz

stracił wiele na atrakcji.
W 10 min. Szarmach oddał

groźny strzał i niewiele brako
wało, a Polacy objęliby prowa
dzenie. W pierwszym kwadran
sie gra toczyła się na połowie
zespołu NRD, ale Lato i Szar
mach nie byli w stanie sforso
wać ostro grającej defensywy
gospodarzy. Zespół NRD stoso
wał kontrataki, zwłaszcza lewą
stroną, gdzie szybki napastnik
Streich dość łatwo przechodził
pod polską bramkę Strzały z

dalekiej odległości Tomaszewski

wyłapywał dość łatwo. Trzeba

jednak dodać, że w niektórych
sytuacjach nasze linie defensy
wne interweniowały zbyt ospa
le.

Drugą połowę polski zespół
rozpoczął z trzema nowymi za
wodnikami. Miejsce Tomaszew
skiego zajął Karwecki, boisko o-

puścili także Szarmach i Pusz-

karz, na miejsce których weszli
Kwiatkowski i Marx. Pierwsze

minuty to dwie świetne sytua
cje podbramkowe Polaków, ale
skutecznie i pewnie broniący
Croy nie dal się zaskoczyć.

Nieco później gra nabrała
znów, rumieńców. Akcje Pola
ków wreszcie uwieńczone zosta
ły sukcesem. W 74 min. Grze
gorz Lato, po pomysłowej akcji
całego zespołu, wyszedł na po
zycję I z odległości kilku me

trów skierował piłkę do siatki.
Dwie min. później bardzo dobrą
sytuację podbramkową miał
także Kwiatkowski. Nasz zespół
niestety dość krótko cieszył się
prowadzeniem ponieważ w 8#
min. Vogel przejął podanie z

prawego skrzydła i skierował

głową piłkę do siatki. Nie bez

winy byli tu polscy obrońcy,
którzy zostawili zawodnikowi
NRD dużą swobodę.

Wynik meczu ustalił w 85 min.
Marx, który z odległości 20 m

z prawego skrzydła popisał się
znakomitym strzałem zmuszają#
po raz drugi w tym spotkania
do kapitulacji bramkarza NRD

Croya.

Remis młodych piłkarzy
Polski i NRD

Międzypaństwowy, towarzyski
mecz piłki nożnej Polska —

NRD drużyn młodzieżowych (do
21 lat) rozegrany w Radomia

zakończył się wynikiem 0:0. Wi
dzów 6 tys.

POLSKA: Sowiński (Kostrze
wa) — Dziuba, Bildek, Wojto
wicz, Tumiński, Studzizba, Kup-
cewicz. Sroka (od 58 min. Fa
ber) — Terlecki, Rasek (od 23
min. Bolcek, a za niego od 86
min. Czarnynoga), Mazur.

Było to przeciętne spotkanie.
Po pierwszym okresie wyrówna
nej gry, więcej inicjatywy prze
jawiali goście.

Po przerwie drużyna polska
przyspieszyła tempo i zaczęła
stwarzać sobie dogodne sytuacje
podbramkowe. Jednakże wszyst
kie kończyły się -na znakomicie

usposobionym w tym dniu
bramkarzu gości — Pahlu, któ- ; .

ry w 78 min. popisał się obroną
bardzo dobrze wykonywanego
przez Tumińskiego rzutu karne
go.

Zakończenie sezonu

w sekcji koszykówki GTS Wisła

Wczoraj odbyło «ię uroczyste
zakończenie sezonu 1974/75 naj
lepszej w Polsce sekcji koszykó
wki — GTS Wisła Kraków. Po

zagajeniu przez prezesa klubu
— płk. Zbigniewa Jabłońskiego
oceny sezonu dokonał I wice
prezes i kierownik sekcji koszy
kówki — mjr Józef Biel.

Sekcja koszykówki GTS Wi
sła może pochwalić się w ostat
nim sezonie pięknymi osiągnię
ciami. Koszykarki zdobyły po
raz dziewiąty tytuł mistrzyń
Polski, natotoiaśt kós'żykśrze
wywai&zyli tytuł wicemistrzow
ski. Aktualnie w kadrze naro
dowej znajduje się 5 koszyka-
rek (Wyka, Kaluta, Berniak,
Biesiekierska i Ponikwia) i 6 ko
szykarz,? (Seweryn. Langosz. Ła-
drtiak. Kwiatkowski, Gardzina I

Międzik). Ponadto juniorki i ju

niorzy Wisły stanowią trzon re
prezentacji Krakowa na IV

Ogólnopolską Spartakiadę Mło
dzieży.

W czasie wczorajszej uroczy
stości koszykarze otrzymali sre
brne medale za zdobycie wice
mistrzostwa Polski (koszykarki
otrzymały złote tuż po zakoń
czeniu rozgrywek), złoty medal

otrzymał również mjr J. Biel.

Wyróżniającym się w pracy
zawodnikom, trenerom i 'działa
czom,' prezes pik. Zb. Jabłoński

wręćżył uponTinki; Zostało' rów-1
nież wręczonych 7 złotych i 6 sre
brnych odznak PZKosz. Na za
kończenie z piosenkami dedyko
wanymi koszykarkom „Białej
Gwiazdy” wystąpił krakowski

zespół podwórkowy „Szmelcpa-
ka”.

(W.Gor.)

Wyścig kolarski

^Szlakiem Kurierów Beskidzkich))
W dniach 12—15 czerwca br.

zostanie po raz pierwszy roze
grany międzynarodowy wyścig
kolarski dla juniorów (17—18
lat) „Szlakiem Kurierów Bes
kidzkich”. Organizatorem im
prezy jest Towarzystwo Przyja
ciół Ziemi Tarnowskiej a patro
nat objęła redakcja tygodnika
„Wieści” Jest to pierwsza w

naszym kraju wieloetapowa im
preza kolarska dla juniorów. U-

dział w niej weźmie 40 czoło
wych zawodników z Polski i 40

x CSRS (w sumie dwadzieścia

ekip 4-osobpwych). Wyścig bę
dzie się składał z 4 etapów
Tarnów — Ciężkowice (88 km),
Ciężkowice — Nowy Sącz (56
km), Barcice — Piwniczna (pod-
etap jazda indywidualna na

czas 17 km) Piwniczna — Po
prad (60 km) i dookoła Popradu
(81 km).

W Piwnicznej starterem hono
rowym będzie znany kurier
beskidzki — Józef Zubek „Ta
tar”. (W. G .)

Puchar Europy
dla Bayern

Puchar Europy w piłce noż
nej zdobyła drużyna Bayern
Monachium po zwycięstwie nad
Leeds United 2:0 (0:0).

Bramki dla zwycięzców zdo
byli: Franz Roth w 74 min. i
Gerd Mueller w 83 min. gry.

Kolarski Wyścig
Dookoła Anglii

W środę rozegrany został TTI

etap Kolarskiego Wyścigu Dooko
ła Anglii prowadzący z Cardiff
do Porthcawl długości 152 km.
Zw/yciężył reprezentant zespołu
W. Brytanii „A” — Bill Nickson
W czasie 3:55,05.

Po III etapach liderem jest
nadal reprezentant CSRS Von-
dtacek — 10:27,49 wyprzedzająe
Filipssona (Szwecja) 10:28,05 oraz

Matusiaka — 10:28,18. Na S

miejscu znajduje się Józef Ka
czmarek — 10:30.14.

Porażki

piłkarzy ręcznych
W rozegranym we Wrocławia

rewanżowym międzypaństwo
wym spotkaniu w piłce ręcznej
drużyn młodzieżowych, repre
zentacja Polski przegrała po
wtórnie z CSRS 9:12 (7:6). W

pierwszym meczu Polacy prze
grali 11:13 (6:8).

Wisła gra z Lokomotivem

W ramach obchodzonych w

Krakowie „Dni Lipska” dziś na

stadionie Wisły odbędzie się to
warzyskie międzynarodowe spot
kanie piłkarskie, w którym Wi
sła spotka się z 8-myra zespo
łem I ligi NRD — Lokomotirem
Początek spotkania o godz. 17 .30.

Przedstawiamy
reprezentantów Polski

Od Średnickiego
do Biegalskiego

Oto sylwetki pięściarzy, któ
rzy reprezentować będą Polskę
w XXI mistrzostwach Europy w

Katowicach:
Waga papierowa: HENRYK

SREDNICKI (GKS Tychy) -20
lat — debiutuje w mistrzo
stwach Europy, dwukrotny
mistrz Polski, uczestnik I mi
strzostw świata amatorów w

Hawanie 1974 r.

Waga musza: MIECZYSŁAW
MASSIER (Miedź Legnica) — 26
lat — debiutuje w ME, aktual
ny wicemistrz Polski w wadze

koguciej.
Waga kogucia: LESZEK BOR

KOWSKI (Gwardia Łódź) — 23
lata — debiutuje w ME, dwu
krotny mistrz Polski, uczestnik
I mistrzostw świata amatorów
w Hawanie w 1974 r,

Waga piórkowa: ROMAN
GOTFRYD (Stal Stalowa Wola)
— 24 lata — po raz trzeci star
tuje w ME, b. mistrz Polski w

wadze koguciej.
Waga lekka: RYSZARD TOM

CZYK (BKS Bolesławiec) — 25
lat — mistrz Europy wagi piór
kowej w 1971 r„ wicemistrz Eu
ropy wagi lekkiej w 1973 r„
ćwierćfinalista Igrzysk Olim
pijskich w Monachium i I mi
strzostw świata amatorów w

1974 r., trzykrotny mistrz Polski.

Waga półśrednia: JERZY RY
BICKI (Gwardia Warszawa) — |

2i lata — debiutuj* w ME,
dwukrotny mistrz Polski,
ćwierćfinalista I mistrzostw
świata amatorów w 1974 r.

Waga lekkośrednia: WIE
SŁAW RUDKOWSKI (Legia
Warszawa) — 29 lat — po raz

czwarty startuje w ME, zdobył
brązowy medal na ME w 1971
r. i srebrny na ME w 1973 r.,
wicemistrz olimpijski z Mona
chium w 1972 r., 10-krotny
mistrz Polski.

Waga średnia: JACEK KU
CHARCZYK (Gwardia Warsza
wa) — 21 lat — debiutuje w ME

aktualny mistrz Polski w wadze

średniej.
Waga półciężka: JANUSZ

GORTAT (Legia Warszawa) —

27 lat — po raz czwąrty startuje
w ME, feył wicemistrzem Euro
py w Belgradzie w 1973 r. i brą
zowym medalistą Igrzysk Olim
pijskich w Monachium w 1972
r., trzykrotny mistrz Polski.

Waga ciężka: ANDRZEJ BIE-
GALSK1 (Legia Warszawa) —22
lata — debiutuje w ME, uczest
nik I mistrzostw świata amato
rów, ubiegłoroczny mistrz Pol
ski.

Błyskotliwa kariera

Kazimierza Szczerby
Po kilku latach przerwy znów

pięściarz krakowski wystąpi na

mistrzostwach Europy w bok
sie. Do reprezentacji Polski na

XXI ME w Katowicach w wa-

: dze lekkopółśredniej zakwalifi
kował się KAZIMIERZ SZCZER
BA — zawodnik KS „Hutnik”.
Oto krótka sylwetka tego za
wodnika.

Ma dopiero 21 lat (ur. 4 . Ul.
1954 r.), a już może pochwalić
się wieloma sukcesami. Naj
większe z nich to brązowy me
dal na młodzieżowych mistrzo
stwach Europy w Kijowie w

1974 r., zdobycie pierwszych
miejsc w silnie obsadzonych
turniejach międzynarodowych
„Gryfa Szczecińskiego” i o „Zło
tą Łódkę” w 1974 r„ oraz zdo
bycie w 1975 r. tytułu wicemi
strza Polski w wadze lekkopół
średniej. Boks trenuje 5 lat, a

od dwóch sezonów znajduje się
w centrum uwagi szkoleniow
ców, najpierw tył w kadrz*

młodzieżowej, a od ub. w ka
drze narodowej.

Jego głównymi atutami »ą:
świetna szybkość, dobre wyszko
lenie techniczne i dobre warun
ki fizyczne, ma duży zasięg ra
mion. Mankamentem jest słab
sza walka w defensywie. Do
tychczas stoczył 92 walki, z któ
rych 79 wygrał, 3 zremisował i
16 przegrał.

Jest absolwentem Zasadniczej
Szkoły Elektrycznej Huty im.
Lenina, obecnie uczęszcza do II

klasy technikum wieczorowego.
Interesuje się muzyką młodzie
żową, posiada dużą kolekcję
płyt z najnowszymi nagraniami.

Opracował: W. GO*
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Skrót wystąpienia premiera P. Jaroszewicza

Na wstępl* premier podkreślił, it aawarte w projektach
ustaw koncepcje, proponowane priea XVH Plenum KC
PZPR i poparte przez władze naczelne sojuszniczych
stronnictw politycznych — ZSL i SD, a także OK FJN,
mają doniosłe znaczenie. W zasadniczy sposób zmieniają
bowiem utrwalone od dziesięcioleci struktury władzy i

administracji.
Precyzując założenia reformy i jej szczegółowe rozwiązanie,

kierowaliśmy się — mówił premier — najlepszym, w naszym
przekonaniu, rozeznaniem warunków i potrzeb, a przede wszy

stkim dążeniem do ustawicznego doskonalenia naszego państwa,
do umacniania jego socjalistycznych zasad ustrojowych.

Pozytywne wyniki dotychczasowych przedsięwzięć, a zwłaszcza

wysoka w powszechnym odczuciu ocena funkcjonowania gmin,
utwierdziły nas w przekonaniu, że idziemy drogą słuszną. Pro
wadzi ta droga do dalszego umocnienia demokracji socjalistycz
nej.

Wszystkie trzy etapy reformy stanowią Jednorodne, logicznie
ze sobą powiązane ogniwa tego samego procesu, kompleksowe
go i wewnętrznie spójnego.

O historycznej doniosłości reformy decydują jej fundamental
ne zasady. Po pierwsze — dwustopniowa struktura władz i ad
ministracji terenowej, po drugie — ściśle z tym związany, nowy
podział administracyjny kraju na województwa.

Proponując dwustopniową strukturę władz i administracji,
rząd daje wyraz przeświadczeniu, że znacznie lepiej niż struktu
ra trójstopniowa, odpowiada ona obecnemu poziomowi rozwoju
społecznego i gospodarczego kraju.

Podejmujemy tę reformę — mówił dalej premier — aby tym
skuteczniej utrwalać osiągniętą dynamikę rozwoju i tym ener
giczniej przeciwstawiać się towarzyszącym temu rozwojowi na
pięciom. usuwać trapiące nas kłopoty i braki, łagodzić wystę
pujące dysproporcje.

Nie chodzi jedynie o to, że znika jeden szczebel administracji
I że — w zaistniałych u nas warunkach — przyniesie to wymier
ne, pozytywne następstwa w takich sprawach jak szybkość i ja
kość przepływu informacji „z dołu do góry” i „z góry w dół”,
sprawność i tempo realizacji decyzji, lepsze załatwianie spraw
obywateli i zmniejszenie administracji. W każdej z tych dzie
dzin i w wielu innych już samo usunięcie jednego stopnia w

hierarchii władzy i administracji musi dać korzyści.

Jeszcze ważniejsze i donioślejsze jest to, na rzecz jakiego szcze
bla przechodzą uprawnienia, którymi dysponował dotychcza
sowy szczebel powiatowy. Zaproponowaliśmy generalnie, że

by uprawnienia te przeszły na szczebel gminny i miejski.
Z dokumentów przedłożonych Sejmowi wynika, że tylko nie

wielka część dotychczasowych funkcji powiatu przechodzi ns

szczebel wojewódzki, generalnie >aś będą one ttraz pełnione
przez szczebel podstawowy a więc miasta 1 gminy.

Jest to niezwykle ważny krok w rozwoju demokracji socjali
stycznej i samorządności i w tym kierunku zmierzaliśmy kon
sekwentnie, na poprzednich etapach reformy, tworząc gminy i

wyposażając je w szerokie uprawnienia, wzmacniając zarówno
funkcje władcze i kontrolne sprawowane przez organy przedsta
wicielskie, to znaczy rady narodowe, jak i funkcje administra-
cyjno-zarządzająee wykonywane przez naczelników gmin i miast.

Obecny etap reformy stanowi logiczne zamknięcie 1 uwieńczenie

tego procesu.
Ale zamknięcie to byłoby niepełne i niekonsekwentne, gdyby-

śmy — mając z gruntu nowy szczebel podstawowy w postaci
gminy i likwidując szczebel pośredni — utrzymywali dotychcza
sowy podział kraju na 17 województw. Byłyby one zbyt dużymi
jednostkami administracyjnymi i z natury rzeczy nadmiernie

oddalonymi od ogniw podstawowych, aby mogły sprostać zada
niom organizatorskim w stosunku do miast i gmin.

Powstała zatem konieczność zasadniczej przebudowy podziału
administracyjnego państwa. Proponowany nowy podział wycho
dzi z dwóch głównych przesłanek. Pierwsza to stworzenie struk
tury wojewódzkiej zdolnej do efektywnego kierowania nowymi
jednostkami podstawowymi. Druga — to budowa nowych woje
wództw według kryteriów społeczno-gospodarczych. Wyszliśmy z

założenia, że struktura administracyjna kraju powinna być W

maksymalnym stopniu dostosowana do jego struktury ekono
micznej. 5

Z jednej strony chodzi o objęcie przez województwa Już «-

kształtowanych bądź kształtujących się ośrodków przemysłowych,
tworzących zwartą całość. Z drugiej zaś strony, projektując po
dział na województwa, rząd dążył do tego, żeby każde z nich
miało charakter przemysłowo-rolniczy.

Poza oczywistymi względami gospodarczymi. Za taką właśnie
koncepcją przemawiają istotne argumenty społeczne i politycz
ne. Wzmocnieniu ulegną warunki do lepszej integracji wielkich

grup społeczno-zawodowych, do nmacńiania sojuszu robotniczo-
chłopskiego. fundamentu władzy ludowej.

Przypominając następnie rolę, jaką dotychczas w procesie

kształtowania i rozwoju naszej państwowości pełnił powiat,
premier stwierdził, że ukształtowała się w powiatach liczna
kadra pracowników, wykonujących swoje niełatwe funkcje fa
chowo, z oddaniem i poczuciem odpowiedzialności. Ukształtował

się tam ofiarny aktyw społeczny i polityczny, który wniósł waż
ki wkład • w dorobek trzydziestu lat Polski Ludowej.

Pragnę z tej trybuny, w imieniu rządu — powiedział Piotr Ja
roszewicz — wyrazić uznanie i serdecznie podziękować działa
czom i pracownikom powiatowych ogniw administracji, a także

organizacji społecznych i politycznych.
Chciałbym wyraźnie podkreślić, że w nowych warunkach or

ganizacyjnych liczymy na wypróbowaną kadrę' wyrosłą w po
wiatach.

Rząd przywiązuje wagę do tego, aby każdy kto owocnie dzia
łał do tej pory w powiecie, znalazł nowe możliwości wykorzysta
nia swej wiedzy i doświadczenia, inicjatywy i znajomości życia.
Będziemy pilnie baczyć, aby przy nieodzownych przesunięciach
kadrowych troskliwie uwzględniano wszelkiego typu uwarunko
wania osobiste, rodzinne, bytowe i płacowe.

Utworzenie nowych województw w zaprogramowanym
kształcie oznaczać będzie awans i podniesienie rangi kilku
dziesięciu regionów gospodarczych, aktywnie rozwijających się,
a pozostających dotychczas w cieniu.

Również pozostałe ośrodki podniesione do rangi województwa
zyskają obecnie większe szanse i lepsze warunki dynamicznego
rozwoju.

Nowy podział na województwa daje zarazem szanse dalszego
umocnienia i usprawnienia centralnego planowania i całości
funkcji administracyjno-organizatorskieh socjalistycznego pań
stwa.

Za
niewiele miesięcy omawiane będą projekty planów

społeczno-gospodarczego rozwoju na następny rok i na
stępne pięciolecie. Nie ulega wątpliwości, że plany te,

obajmując 49 województw będą m usiały i równocześnie będą
w stanie znacznie lepiej uwzględnić specyfikę każdego regionu
niż miało to miejsce w dotychczasowym podziale administra
cyjnym.

Nakaz skutecznego i coraz efektywniejszego działania każę
nam sięgać po intensywne czynniki wzrostu. Nie można wśród
nich lekceważyć i takiego, jak zgodność pomiędzy rozmieszcze
niem sił wytwórczych, a podziałem administracyjnym kraju.
Brak takiej zgodności nieuchronnie utrudniałby prawidłowe
sterowanie procesami rozwojowymi. Natomiast im zgodniejszy
jest ten podział z przestrzenną strukturą gospodarczą kraju,
tym skuteczniej można go wykorzystywać dla pobudzania roz
woju.

Utworzenie nowych jednostek administracyjnych według Je
dnolitego kryterium podziału, zbliżenie władzy do obywatel*
powinno pociągnąć za sobą wyraźniejszą niż dotychczas iden
tyfikację celów lokalnych i regionalnych z celami ogólnokra
jowymi. Pomnoży to ludzkie motywacje, skłaniające do Wydaj
niejszej pracy, śmielszej inicjatywy, konsekwencji i wytrwa
łości w działaniu. W sumie spowoduje wzrost efektywności
naszego narodowego wysiłku i gospodarowania.

eneralnie rzecz ujmując — chodzi o znajdowanie naj
skuteczniejszych form i metod stałego zwiększania pro
duktywności majątku narodowego, w tym w rolnictwie,

przy stopniowej przebudowie jego struktury. Takie zadanie

stawiamy zarówno przed nowymi województwami jak I przed
gminami. Stawką Jest szybsza realizacja wielkiego i ambitne
go programu poprawy wyżywienia społeczeństwa, co uważamy
za naczelną sprawę w zapewnieniu krajowi pomyślnej przy
szłości.

Przedłożone projekty ustaw są wynikiem kolektywnej pracy
teoretyków I praktyków, działaczy społecznych i politycznych,
pracowników administracji. Omawialiśmy je — przypomniał
premier — z przedstawicielami czołowej siły politycznej kra
ju — ^wielkoprzemysłowej Iflasy robotniczej, Dopiero po tak
szerokich konsultacjach zasady projektowanej reforiny weszły
pod obrady posiedzenia plenarnego Komitetu Centralnego PZPR,
ząś na jego zalęcenie rząd przedłożył je Wysokiemu Sejmowi.
Stwierdzając następnie, że przeprowadzenie proponowanej

reformy, wymagać będzie dużego wysiłku i te nie możną
rozkładać go na czas dłuższy, premier podkreślił potrzebę

operatywnego wzmacniania aparatu urzędów gminnych i miast,
przy jednoczesnej organizacji urzędów wojewódzkich i innych
ogniw administracji w nowych województwach. Wszystkie one

muszą działać sprężyście, w sposób ciągły bez chwili przerwy.
Na reformie — powiedział — zamierzamy I musimy wiele zy
skać, nie wolno nam niczego stracić.

W sprawnym przeprowadzeniu tej wielkiej operacji Jest ży
wotnie zainteresowane całe społeczeństwo i każdy obywatel z

osobna, albowiem państwo nasze jest dobrem nas wszystkich,
a jego działanie wywiera przemożny wpływ na pomyślność
ogółu i jednostki.

Aowy podział administracyjny Polski
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Granice i obszar m. Krakowa

oraz województw —

tarnowskiego i nowosądeckiego

W
imieniu Komisji Prac Us
tawodawczych oraz Spraw
Wewnętrznych i Wymiaru

Sprawiedliwości sprawozdawcą
projektów ustaw był pos. Ed
ward Duda (ZSL).

Projekty tych ustaw — stwier
dził E. Duda — zamykają pod
jęty w 1972 r., wynikający z dy
rektyw VI Zjazdu Partii, donio
sły proces doskonalenia funkcjo
nowania państwa i umacniania

terenowych organów władzy i

administracji państwowej.
Projekt ustawy o zmiani*

Konstytucji PRL wprowadza za
sadę dwustopniowego podziału
administracyjnego. Jej konsek
wencją jest likwidacja powiatów
oraz ukształtowanie na nowych
zasadach województw, przy
wzięciu za podstawę powstałych
w ostatnich latach regionów
społeczno-gospodarczych. Szcze
gólnego znaczenia nabierają te
renowe organy władzy i admi
nistracji w miastach i gminach.
Umocnienie miast i gmin będzie
więc równocześnie pogłębieniem
procesu demokracji socjalistycz
nej. Podstawowe ogniwa władzy

I administracji będą dysponować
większymi środkami materialny
mi i bardziej wykwalifikowaną
kadrą, bogatą w doświadczenia

zdobyte w trakcie ofiarnej pracy
na szczeblu powiatowym.

w 24 ustawach i dekretach, nie

licząc nowelizowanej ustawy o

radach narodowych. Dostosowa
nia do nowych potrzeb wymaga
również znaczna liczba aktów

normatywnych niższego rzędu.

Usprawnienie
funkcjonowania państwa

Skrót przemówienia posła E. Dudy
Zamierzona reform* odpo

wiada aktualnym, społeczno-
ekonomicznym potrzebom kraju
i jest zgodna z politycznymi de
cyzjami XVII Plenum KC

PZPR, które w pełni zostały po
parte uchwałami plenarnych
posiedzeń NK ZSL i CK SD.

E. Duda stwierdził m. in., że

wprowadza się łącznie zmiany

Komisje wysuwają pod adre
sem naczelnych organów admi
nistracji państwowej — stwier
dził poseł — postulat stopniowe
go zastępowania w bieżących
pracach legislacyjnych aktów
normatywnych, które w wynflću
przeprowadzonych zmian stały
się mało przejrzyste — nowymi
aktami prawnymi.

Projektowane ustawy rozstrzy

gają też o sposobie ukształto
wania na okres przejściowy no
wych rad narodowych. General
ną zasadą, jest, że żaden man
dat radnego nie wygasa. Radni

dotychczasowych powiatowych
rad narodowych przechodzą do

nowych WRN względnie stają się
radnyrńl odpowiednich rad stop
nia podstawowego. Stworzone

zostały warunki, aby wdrażanie

reformy nie powodowało zakłó
ceń w bieżącej pracy , adminis
tracji, aby nie miało ono ujem
nych skutków w rozwoju gospo
darki.

Komisje są przekonane —

podkreślił E. Duda — że w trak
cie realizacji reformy nie dozna
uszczerbku żadna sprawa oby
watela, że będą przestrzegane
terminy zakreślone w Kodeksie

Postępowania Administracyjne
go, a społeczeństwo już w czasie
wdrażania nowej organizacji od
czuwać będzie pozytywne skutki
działania reformy. Generalnie
chodzi o to, aby w przejściowym
okresie dynamicznie rozwijała
się gospodarka, a obywatel miał

poczucie ładu i porządku.

■

p
rzed dwoma laty egzaminy maturalne we wszystkich
szkołach Polski wyglądały podobnie. Dzisiaj co szkoła
to inny obyczaj, inny klimat egzaminu maturalnego i

inny wachlarz zdawanych przedmiotów.
Niedawno na wieść o tym, że gdzieś „ściągano”, wło
sy stawały dęba biednym pedagogom. Teraz decyzją

ministra, pozwolono zaglądać nie tylko do lektur w czasie pi
semnego z polskiego lecz także... do
nych. Do tego Kuratorium w trosce

egzaminu pisemnego przygotowało
ocenę zadań.

słowników ortograficz-
o ujednolicenie ocen z

orientacyjną punktową

Recenzje pedagogów były więcej niż powściągliwe. Zarzu
cano młodym (czy starszym) brak samodzielności, kompi
lowanie dzieł różnych, nieumiejętność poruszania się w ma
teriale. Trafiłam również na przykład pozytywny, lecz szu
kając źródeł tego sukcesu musiałabym napisać laurkę dla ze
społu pedagogicznego szkoły. Nie jest to moją intencją. Dla
tego dyrektorską informację o metodzie przygotowywania
tych prac podaję anonimowo.

— Czy można przystąpić do pisania pracy maturalnej pół
roku przed egzaminem? Uważam, że nie można i nigdy nie

zdanie egzaminu ustnego z wybranego przedmiotu i nie zwal
nia ze znajomości obowiązującego materiału. Jest to forma
przygotowania naszych wychowanków do studiów w szkole
wyższej, a tego nie da się zrobić z dnia na dzień, z godziny
na godzinę.

Nie matura, lecz... egzamin wstępny
Od kilku lat szkoła średnia siedzi na cenzurowanymi Jedni

twierdzą, że poziom nauczania się obniża i narybek napły
wający do uczelni jest coraz słabszy (dowodem tego mają być

Nic zatem dziwnego, że wielu ze starszych dyrektorów
szkół wzruszało ramionami i twierdziło, że „takiej” matury
mogłoby w ogóle nie być. Wielu młodych natomiast z nad
miernym entuzjazmem wypełniało punktację i robiło z ma
tury majówkę.

Natomiast niewiele było szkół, gdzie nowy regulamin ma
tur zrozumiano w pełni i położono szczególny nacisk na do
bre przygotowanie i obronę prac maturalnych. Owych pras
jakie, według przepisu, mogą zastąpić egzamin ustny z wy
branego. nauczanego w ciągu czterech lat przedmiotu, i którs
powstają w domu, w trakcie wielomiesięcznej pracy.

Przymiarka do magisterium
Kartkując w dyrektorskich gabinetach wyłożone pracę ma

turalne głęboko odczuwałam groteskowość ich wystroju. Mo
że jedna lub dwie napisane zostały ręką ucznia, reszta prze
pisana przez rutynowane maszynistki z ilustracjami i zdję
ciami grafików i fotografików. Nic zatem dziwnego, że war
tość prac oceniali rodzice na kilkaset złotych, oczywiście wy
danych na przepisywanie, zdjęcia, introligatora, który nie
tylko musi rzecz oprawić niczym dzieła zebrane Szekspira,
lecz jeszcze te i owo wyzłocić.

DARMOWE

MATURY?
zgodziłbym się na tę formę egzaminu w przypadku ucznia,
który na kilka miesięcy przed maturą wybiera temat pracy.
„Dzieła”, które pani tu widzi są rezultatem czteroletniej pra
cy uczniów i nauczycieli. Mamy w szkole 40 kół zaintereso
wali. W klasie I staramy się rozpoznać zdolności wychowan
ków, w II nadać im kierunek i zachęcić do samodzielnej pra
cy w kołach, natomiast w III przygotowujemy do pisania pra
cy maturalnej. Jak? Poprzez udział w uczniowskich sesjach
naukowych, olimpiadach przedmiotowych, poprzez kontakty z

pracownikami nauki i instytutami uczelnianymi. Właściwie
prace, które pani tu widzi są jedynie podsumowaniem owych
czteroletnich wysiłków. I innej metody nie potrafię sobie icy-
obraate. Przecież obrona nie jest ta. hu ułatwić uczniowi

egzaminy wstępne, gdzie „oblewa" poszczególne przedmioty
od 50 do 75 procent maturzystów). Inni natomiast próbują
bronić szkoły twierdzeniem, że stosuje się przy egzaminach
wstępnych kryteria umożliwiające taki odsiew, bo w innym
wypadku uczelnie zostałyby zadeptane przez tłum dobijają
cych się do ich wrót. Jedni mówią, że egzamin wstępny, gdzie
wymaga się wiadomości nie objętych programem nauczania
nie może mieć decydującego znaczenia. Inni, że gros młodzie
ży nie zna obowiązującego materiału, a wybiera się na studia
wyższe ze względu na modę, tradycje rodzinne lub atrakcje
związane ze statusem studenła. Niestety, jedni i drudzy ma
ją rację. Tylko, że wszyscy widzą głównego winowajcę w
łśkolo. która wychowała- nie nauczyła. nie zorientowała

w rzeczywistych możliwościach ucznia i nie wskazała drogi
życia. Czyż nie za wiele pretensji?

Czy jednak ów łagodniejszy - zdaniem niektórych — regu
lamin egzaminu maturalnego to nie jest dalszy krok na dro
dze do upadku znaczenia i autorytetu szkoły średniej? Moim
zdaniem to raczej sposób wyjścia z kwadratury koła jaką
tworzyło dla uczniów przygotowywanie się z całości materia
łu wymaganego programem i jednoczesne pogłębianie wiado
mości z przedmiotów wymaganych przy egzaminie wstęj^
nym.

Jeszcze dwa lata temu abiturienci wpruwali do nieprzy
tomności daty śmierci i urodzin, koronacji i abdykacji, sym
bole pierwiastków i wzory fizyczne, by w dwa miesiące póź
niej a czasem i wcześniej zdawać na wyższą-uczelnie i w

przyspieszonym trybie pogłębiać wiedzę potrzebną do egza
minu z jednego lub dwu przedmiotów, czasem traktowanych
w szkole marginalnie jak rysunek lub umuzykalnienie.

W tym układzie szkołą egzaminem maturalnym jak gdyby
sama sobie składała wotum nieufności. Najnierw systematy
cznie oceniano ucznia przez lata, by potem podważyć te wszy
stkie oceny? Najpierw nauczano i klasyfikowano, by potem
zastanowić się czy uczyniono to dobrze?

Nie trzeba zapominać, że egzamin rrabiralny był niegdyś i
to w nie tak zamierzchłych czasach ukoronowaniem a szkoła
średnia niema] szczytem edukacji.

Czasy się zmieniły i posiadanie matury nie jest żadnym
ewenementem.’Skąd zatem tyle żalu i rozgoryczenia wśród
pedagogów, źe oto zmienia się formuła, że przestaja pytać o

fakty i fakciki, wzory i reguły, a ich zadaniem jest jedynie
sprawdzenie umiejętności jaka powinna dać szkoła?

Na sprawdzenie jest "więc czas w ciągu kilku lat Skalnej
nauki. A matura to raczej egzamin z predyspozycji, zaintere
sowań i uzdolnię*

ANNA GORAZD
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«Florena» w Krakowie
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Odpowiednikiem naszej „Polleny” jest w NRD

Fabryka Kosmetyków „Florena”, której główne
zakłady znajdują się w Miltitz koło Lipska.

W Krakowie jako szóstym z kolei mieście pol
skim otwarto wczoraj dział kosmetyczny (w dro
gerii przy ul. Karmelickiej) zaopatrywany właś
nie przez „Florenę”. Niemiecka firma kosmety
czna oferuje naszym klientom znane z dobrej
jakości i przyjemnego zapachu dezodoranty, peł
ny zestaw popularnej farby do włosów „Lon-
da”, „Londol”, „Londestrol” i inne środki

wzmacniające włesy, szeroki asortyment kosme
tyków do makijażu, kremów i perfumów. No
wością na stoisku „Floreny” jest specjalny szam
pon przeciwłupieżowy. Blondynki ucieszy fakt

stałego zaopatrzenia sklepu w „Zit”. Przedsta
wiciele „Floreny” zapewniają, że co 2 tygodnie
dostarczany będzie świeży towar.

Trzeba tu dodać, że nasza „Pollena” cieszy się
dużą popularnością w NRD, gdzie w 29 placów
kach na terenie kraju sąsiadów jest wciąż
olbrzymi popyt na jej wyroby kosmetyczne. (Rt)

Nowości

, Miraculum"
W pierwszych dniach czerwca

(o ile opakowania będą gotowe)
pojawi się na. rynku kosmetycz
nym nowa seria krakowskiej
„Polleny-Miraculum". Będą to

pod wspólną nazwą „Mirasol":

olejek w aerozolu, krem do o-

palania, śmietanka -brązująca,
emulsja przyspieszająca opala
nie, balsam po opalaniu i sztyft
do pielęgnacji ust zawierający
substancje filtrujące promienie
słoneczne. (Rt)

(Inf. wł.) Była to wielka uro
czystość. Zjechali na nią do
Krakowa wybitni uczeni z wie
lu miast polskich. Zjechali też
absolwenci Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej w Krakowie, którzy
do dziś czują się wychowanka
mi MARII
Nie brakło
koleżanek,
Bo i jakże
szczycić swą obecnością wspa
niałego jubileuszu 80-lecia uro
dzin pani Profesor, zgotowane
go Jej przez uczelnię z którą

DOBROWOLSKIEJ,
i studentów, grona

kolegów, przyjaciół,
można było nie za

Prognozy przewidują, iż w bieżącym sezonie prze
winie się przez Kraków 3 min 200 tys. turystów (w
tym 400 tys. zagranicznych). Należymy do miast, w

których sezon trwa — praktycznie — przez 9 mie
sięcy w roku; a obecna reforma szkolnictwa wpłynie
dodatkowo na jego przedłużenie. Stwierdzenie, iż nie

jesteśmy należycie przygotowani do. obsługi wzrasta-

ja.cego ruchu turystycznego, jest truizmem; wydaje
się jednak, że (wreszcie!) zaczynamy zdawać sobie
z tego faktu sprawę i wyciągać sensowne konsekwen
cje.

Organizacyjnym remedium ’

na krakowską turystykę
ma być, przygotowywane obecnie w Urzędzie Miasta,
porozumienie terenowo-branżowe. Pozwoli ono na sil
niejsze związanie z miastem działających na jego, te
renie przedstawicielstw ogólnopolskich biur podróży
oraz instytucji uczestniczących w obsłudze ruchu tu
rystycznego. Innymi słowy: placówki „Orbisu”, „Gro
mady”,* „Turysty” i innych, działaja.ce dotychczas
prawie wyłącznie na rzecz swoich warszawskich cen
tral, zobowiązane zostaną do świadczenia określonych
usług w kompleksowej obsłudze ruchu turystycznego
na terenie Krakowa.

rost bazy widoczny będzie głównie w obsłudze ruchu

zagranicznego; przeciętny turysta krajowy, dysponu
jący kilkud-ziesięcio- . a nie kilkusetzłotowym „limi
tem” noclegowym będzie musiał poczekać na otwarcie
hotelu II kategorii pod kopcem Kościuszki.

„Pupilem" krakowskich władz turystycznych. jest
powołany niedawno Miejski Ośrodek Informacji Tu
rystycznej, mieszczący się przy ul. Pawiej. Wraz z

sąsiadującymi: biurem rozdziału pokoi hotelowych i
biurem zakwaterowali w pokojach gościnnych ma on

stanowić centralną recepcję ruchu turystycznego.
Otwarcie MOIT-u stanowi duże osiągnięcie — bez ta
kiej placówki trudno sobie wyobrazić jakąkolwiek
sensowną obsługę przybywającego do Krakowa tury
sty. Otrzymać tu można każdą informację dotyczącą
Krakowa, i to w kilku językach, ale — tylko ustnie.
Ośrodek skazany jest na razie na centralny rozdziel
nik materiałów informacyjnych —

je informatorami o Zakopanem w

kim i duńskim oraz atrakcyjnymi
rza Kaszubskiego; brak natomiast

nego przewodnika po Krakowie. Lukę
przygotowywany już przez MOTT informator „Kra
ków zaprasza” w 4 wersjach językowych, w nakła
dzie 120 tys. egzemplarzy. W przyszłości przewiduje
się rozszerzenie działalności MOIT-u na obsługę mie
szkańców Krakowa (m. in. rezerwację noclegów w

Warszawie, Wrocławiu, Szczecinie i innych miastach
na terenie całego kraju). Na razie miłe panie z

MOIT-u ociekają potem, i to nie tylko z powodu du
żej ilości obowiązków: okna pomieszczenia przy Pa
wiej osadzono bowiem na stałe, a jedynym otworem

wentylacyjnym, przewidzianym przez projektanta są...
drzwi wejściowe. Solidna, krakowska robota! (mh)

stąd też dysponu-
językach:
folderami

taniego.
tę

szvedz-
Pojezię-

popular-
wy pełni

MAJA

Magdaleny
apteki a e

Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolnoś
ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

Po raz pierwszy od kilku lat przybędzie nam (dzię
ki działalności inwestycyjnej) 826 miejsc noclegowych.
Będą to: hotel typu „Holiday” oraz motel przy ul.

Radzikowskiego. Nie łudźmy się: liczba, 6792 miejsc
stałych i 2419 sezonowych, jaką dzięki tym inwesty
cjom osiągnie Kraków nie oznacza jeszcze rozwiąza
nia problemu bazy noclegowej; wpłynie zaledwie na

zauważalną poprawę sytuacji w tej dziedzinie. Na
dal ponad. 308 osób przypadać będzie na jedno kra
kowskie łóżko. Dodajmy jeszcze, że tegoroczny przy-

SŁOWACKIEGO (pl Ducha U:
J. A . Kisielewski: Karykatury —

19.15. STARY (Jagiellońska l): Wy
spiański: Wyzwolenie — 19 15. KA
MERALNY (Bob Stalingradu 21):
Janczarski: Kopeć — 19 15, LUDO
WY (os Teatralne 34): Wieżao:
Och. jaki piękny jest świat

(zamkn.) - 18. GROTESKA (Skar
bowa 2): Barnaś: Ptak nie ptak
(zamkn.) - 16. EREF 66 (Wolni-
ca 1): Champion — 20.

Broni — film węg. (kol.) 1!.M
Fina! Międzynarodowego Turnieju
Bokserskiego o Puchar Gryfa Por

morskiego 13.50 Disneyland. 14 .35
Panorama XXX-!ec.a. 13.35 Pio
senka dla Ciebie. 16.25 Wielka gra
— teleturniej. 17 .15 Z czego śmie
je się Zachód. 17.40 Dygnitarz na

trawie — film radź. (kol.). 19.20
Dobranoc (kol.) 19.30 Dziennik

(kol.). -20.25 Columbo - film USA

(kol.) 21.35 Sopot 74. 22.05 Ini.

magazyn sportowy (ko!.).

PROGRAM I!

16.15 Program ditia. 16.20 Bli
źniacy. — film NRD. 17 .45 Studio

odkrywców 13.30 Studio przebo
jów. 19,20 Dobranoc 19,30 Dzien
nik. 20.20 Ludzie z pierwszych
stron gazet 20.50 Loża — aktual
ności teatralne 21 35 Car i Gene
ral — film butg. 22 .50 Język franc.

Krakowska „Polfa” w ciągu roku produkuje
m. in. 190 ton witaminy C, z tego 60 ton trafia
do przemysłu spożywczego, a 130 do aptek, pod
postacią rzecz jasna różnego rodzaju lekarstw.
Wydział Witaminy 0 KZF „Polfa” jest jedynym
w kraju jej producentem. Obecnie obchodzi 20-
lecie swego istnienia.

Wczoraj w KZF „Polfa” odbyła się z udziałem
władz administracyjnych i partyjnych uroczysta
Konferencja Samorządu Robotniczego, związana
z Dniem Chemika i jubileuszem wspomnianego
Wydziału. Podczas uroczystości zasłużonym pra
cownikom wręczono złote i srebrne Honorowe
Odznaki Związków Zagrodowych, odznaki „Przo
downika Pracy” oraz liczne dyplomy. Wręczono
również ufundowaną przez PZF „Polfa” ksią
żeczkę mieszkaniową z wkładem na sumę 22 tys.
zł. Otrzymała ją 16-letnia Dorota Kubacka, cór
ka dwojga nieżyjących już pracowników KZF.

(bod)

owco w Krakowa
Tereny Krowodrzy stanowią bazę rekreacyjną dla, całego

Krakowa. Miejski Park i Ogród Zoologiczny są miejscem so
botnio-niedzielnego wypoczynku krakowian. Obecnie miejsca te

znajdują się jednak w nie najlepszym stanie.

Młodzież ZMS dzielnicy Kraków-Krowodrza rozpoczęła już
udziałem w Czynie Partyjnym szeroko zakrojone prace, zmie
rzające do przywrócenia porządku i podniesienia estetyki Ogro
du Zoologicznego. Obecnie brygady ZMS-owskie systematycz
nie kontynuują pracę. Uważamy, że wygląd terenów zielonych
Krowodrzy jest sprawą wszystkich mieszkańców Krakowa. Dla
tego też Zarząd Dzielnicowy ZMS Kraków-Krowodrza żebrani
na swym plenarnym posiedzeniu w dniu 22. 05. 75 r. wzywa
ZMS-owców z pozostałych dzielnic Krakowa do czynnego włą
czenia się do wspomnianych prac.

Sądzimy, że apel ten spotka się z należytym odzewem wy
nikającym ze zrozumienia społecznej wagi problemu.

VH PLENUM ZD ZMS KRAKÓW-KROWODRZA

Trwały ślad

aktywnego życia
nierozerwalnie złączona
lat 55.

Maria Dobrowolska,
wentka geografii i
Almae Matris, bardzo
zapisała swe ^aktywne życie w

karty -historii; ponad 100 opu-

jest od

absol-
historii

pięknie

bukowanych prac — to dorobek
na polu naukowym; stworzenie
szkoły, która dziś ma już jedno
znaczną nazwę — szkoły profe
sor Dobrowolskiej — to osiąg
nięcia na polu dydaktycznym.
Jeśli połączyć to razem — obraz

W najbliższy piątek o godz. 14 w Barbakanie

odbędzie się wielki pokaz mody dziecięcej, zor
ganizowany przez Okręgowy Związek Spółdziel
ni Inwalidów w Krakowie oraz Sp-nie „Robot
nik”, „Zawrat” i „Harnaś”. Atrakcyjne stroje
z haftem regionalnym — komplety z kaptur-

■■

kiem, bluzeczki, a także popularne koszulki
„Bolek i Lolek” prezentować będą maluchy. Po
nadto zostaną pokazane ubranka dla niemowląt.
Odzież, którą zobaczymy w Barbakanie kupić
można w sklepach przemysłowo-handlowych
przy ul. Długiej 6, Mogilskiej 8, Dietla 33. Ten

niecodzienny pokaz mody zakończy występ zes
połu „Czerwone Gitary”, (bod)

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-Mia-

sto przeprasza za przerwy w dostawie
energii elektrycznej:

— dnia 2 czerwca, w godz. 7,30—16,
przy ul. Garncarskiej 8,

— w dniach 2, 3, 4 czerwca, w godz.
7,30—16, przy ul. Olszeckiej, Dobrego
Pasterza Bocznej, na ós. Interwencyj
nym.

Równocześnie przypomina
biorcom o zmianie napięcia z

na 3X380/220 V, w dniach:

— 2 czerwca (poniedziałek),
Krowoderskiej 4, Basztowej

Ruch”, 4, 3,

się Od-
3X220 V

przy ul.

7, 6,

Wczoraj rozpoczął się w krakowskim Parku Jordana Woje
wódzki Zlot Wychowanków Państwowych Domów Dziecka, W

pierwszym dniu zlotu odbyło się pasowanie na młodzika i wy
stępy artystyczne, dzisiaj olimpiada sportowa, a jutro — w

dniu zakończenia zlotu — wycieczka oraz wręczenie nagród
i wyróżnień. Brawa dla organizatorów zlotu (pierwszego!) —

Kuratorium, pracowników i wychowanków Domów Dziecka.

kobiety, pod kierunkiem której
250 osób promowało się na ma
gistrów, kilkunastu na dokto
rów i kilka zrobiło habilitację,
będzie nad wyraz wymowny.

Wczoraj rektor WSP w Kra
kowie, prof. dr ZYGMUNT MO-
SZNER, wręczył prof. dr M. Do
browolskiej — przyznany przez
ministra oświaty i .wychowania
— Medal Komisji Edukacji Na
rodowej. Także przekazał na jej
ręce pamiątkowy medal wybity
z okazji nadania krakowskiej
uczelni imienia KEN. (tb)

Czekamy
na „Peer Gynta"

APOLLO (Solskiego 11): Podwod
na Odyseja (kanad.
12.30, 15.45, 18. ,20.15. DOM. ŻOŁ
NIERZA (Lubicz 43): Zwycięstwo
(poi. b.o,) — 17, 19. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34): nleczj-nne. KUL
TURA (Rynek Gl. 27): Samuraj i

kowboje (fr. 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA (Dzierżyńskie
go 53): Bullit (USA 15 lat) — 11,
13, Love story (USA 15 lat) —

15.30, 17.30, 19.30 . MIKRO (Dąter-
źyńsklego 2): Niezawodni przyja
ciele (rum. b .o.) — 11,
(USA 15 lat) — 15.30. 13.
GWARDIA (Lubicz 15):
(ang. b.o .) — 12, 14.45,
PASAŻ (Pasaż Bielaka):
Bolka 1 Lolka — 10, 11,
100 karabinów (USA 13 lat) — 12.

18, Zbieg z Alcatraz (USA 18 lat)
— 20, 22. PODWAWELSKIE (Ko
mandosów 21): Porwany za mio
du (NRD b.o.) — 16, Jeźdźcy (USA
13 lat) — 10. SZTUKA (Jana 4):
Jeremy (USA. 13 lat) — 10. 12, 16,
18, 20. SFINKS (os. Górali 5):
Czwarta pani Anderson (lilszp. 15
lal) — 16, 18. 20. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Hello Doiły
(USA b.o .) — 13, Charley Varrick

(USA 13 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Qućlrpada (wl. 15 lat) — 15.30,18.30.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie .7): Koniec wakacji (poi.
b.o .) — 11.15, Wspaniali’ interes

(fr. 15 lat) — 15.45. 13. 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Old Surehand (jug.
b.o.) — 13, 17, 19. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): No 1 co doktor
ku? (USA b.O.) — 10, 12.15, 15.43.

13, 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
Komisarz Pepe (wl. 15 lat) — 19.
Janosik (poi. b.o .) — 14.43, 17.

TĘCZA (Praska 23): Krzyżacy
(poi. b.o .) — 13. 18. WANDA (Wa
ryńskiego S): Safari 5000 (jap. b .o .)
— 10, 12.13, W poszukiwaniu mi
łości (ang 13 lat) — 13.45. 13, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 13): Joe
Kidd (USA, 15 lat) — 12.15. Uciecz
ka przez pustynię (fr. 15 lat) —

15.45. 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gl, 27): nieczynne. WISŁA (Gazo
wa 27): Nowa misja Korsarza (fr.
b.o .) — 16. 18, Orzeł i reszka (poi.
15 lat) — 20. WOLNOŚĆ (13 Stycz
nia 1):
(wl. 13 lat)
WRZOS (Zamojskiego 50): Bajki —

11 i 12. Dzielny szeryf Lućky Lukę
(fr. -belg. b .o.) — 14, 16, 13, 20.
ZUCH (Krowoderska 7): nieczyn
ne. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec
ka 70): Francuski łącznik (USA,
15 lat) — 15.43, 13, 20.15.

b.o.) — 10,

Kabaret
20.30. ML.
Zbereżnlk

17. 19.15.

Przygody
15. 16, 17,

Nieuchwytny morderca

11, 15.45, 18, 20.15.

— 4 czerwca (środa), przy ul. Basz
towej 1, Asnyka 9, 7, 5, 3, 1,
,

— 6 czerwca (piątek), przy ni. Ja
racza 10, 8, 4, 3, 2, Biskupiej 19, 11,
7, 5, 3, Krowoderskiej 6,

— 9 czerwca (poniedziałek), przy ul.

Biskupiej 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22.

Uprasza się Odbiorców o pozostanie
w mieszkaniach w czasie zmiany na
pięcia w wyznaczonych terminach.
Równocześnie przypomina się o konie
czności przystosowania
pieców akumulacyjnych grzewczych
do zmienionego napięcia z 3X220 V na

3X380/220 V.

Bliższych informacji udziela Rejon
Energetyczny I, tel. 586-80, wewn. 454.

instalacji i

PROGRAM t

8.00 Wiad. 6.05 Kiermasz pod Ko
gutkiem. 7.00 Wlad. 7.05 Wiad. sport
7.10 tnf. o progr PR I TV. 7.15 Gra
Polska Kapela 7.30 Moskwa z mel
i piosenka 8.00 Wiad 3.10 Polskie

zesp. reg. 8 .30 Przeboje. 9.01) Wiad.
9.05 Muz. klas. 9 30 Jazz 10.00 Wiad.
10.05 Dla dzieci ml.: „Trapclo" —

słuch 10 25 Duety film 11.00 Ma-
sicorama. 12.05 Wiad 12.10 Publi
cystyka mlędzynarod 12.15 Różne
arie.— różne glosy. 13.00 Zespół
Dzieciątka: ..ślusarz zawinił” —

stiieh. 13.30 Konc: Jubileuszowy
Ork. PR I TV 14.40 ..Śladami że
laznego żubra” — fragm prozy
I. Newerly’ego. 15.00 Konc. życzeń
16.00 Wiad. 16.05 ..Dwaj Klings-
bergowle" — słuch 17.20 Radiowa
Rewia Rozrywkowa 18 00 Studio

Młodych. 18.53 Dobranocka. >9 00
Wiad. 19.15 Przy muzyce o spor-

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze tea
trów. kin. radia i TV — Redakcja
nie Pierze odpowiedzialności.

„Orbisowskie"

wczasy w Szczawnicy
DODATKOWY TURNUS

od 31 maja do 13 czerwca.

Pokoje 1, 2 i 3-osobowe.

Szczegółowych informa
cji udziela i zamówienia
przyjmuje PBP „Orbis” -j
Oddział Obsługi Turystycz- »

nej — Kraków, pl. Szcze- .

pański 3. telefony 571-22, ’

217-07, w godz. 8—17. <

cle. 20.00 Jazz. 20.40 Spotkanie z

pisarzem — Hanna Malewską. 21 .00

Polsey artyści na estradach świa
ta. 22.00 Radiowy Kabaret Poetycki
T. Kubiaka. 22.25 Rewia piosenek.
23.00 Wiad. 23.10 Konc. życzeń od
Polonii zagr. dla rodzin w kraju.

30. 3. (piątek)

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0 .08
Kalendarz Kultury Pol... 0 .11 —5.00

Program z Bydgoszczy.

PROGRAM H

Przed zbliżającą się 70 rocz
nica śmierci jednego z najwy
bitniejszych dramaturgów świa
ta — Norwega, Henryka Ibse
na — Teatr im. J. Słowackiego
wystąpi w najbliższą sobotę z

premierą sławnego „Peer Gyn-
ta”. Problem zakłamania był za
wsze centralnym tematem na-

turalistycznych dramatów mie
szczańskich Ibsena, takich, jak;
„Nora”, „Hedda Gabler”, „Dzika
kaczka", „Upiory”. Ten sam

problem ukazany zostaje w

„Peer Gyncie” w całkiem innym
wymiarze, mianowicie w ramach
romantyczno - symbolicznego
dramatu poetyckiego. — Reżyser
spektaklu w Teatrze im. J. Sło
wackiego — Krystyna Skuszan-

ka, znalazła śmiałe i nowator
skie rozwiązanie inscenizacyjne
przy wsółpracy scenografa Wójt
ciecha Krakowskiego i kompozy
tora Adama Walacińskiego. W

czołowych rolach występują;
Halina Gryglaszewska, Urszula

Popiel, Paweł Galia, Janusz
Ostrowski i Wojciech Ziętarski.

(bod)

PROKOCrn — ZZK: Wielka na
dzieja białych (USA, 13 lat) — 19.

■WIELICZKA — Górnik: niecz.

SKAWINA — Junak: Sanatorium

pod Klepsydrą, Hutnik: Kłamca.

SALON GIER SPORTOWYCH I
ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
godz. 10—21 .

SALON GIER MECHANICZ
NYCH I ZRĘCZNOŚCIOWYCH (os.
Szkolne 3 Klub TPPH) 10—22.

OGROD BOTANICZNY (Koper
nika 27) : 9—19.

ZOO (Las Wolski): od godz. 9
do zmroku.

Uczniowska olimpiada
Piękna wczorajsza pogoda dodąła barw zmaganiom najlep

szych ucznióra-sportowców, które od poniedziałku tnoają w

Krakowie. Jak na prawdziwa olimpiadę przystało pojedynki
odbywają' się w sportowej atmosferze i są niezmiernie zacię
te. Na zdjęciu fragment biegu na 400 m dziewcząt.

Witold Małcużyński
Witold Małcużyński wystąpił w Krakowie z

recitalem muzyki fortepianowej Chopina i Lisz
ta. Był to, według mnie, najciekawszy występ
stawnego pianisty spośród tych, które w ostat
nich kilku latach miał w naszym mieście.
Świat muzyki romantycznej, zwłaszcza jego mi
niaturowe formy, liryko salonowa — jest Mał-

cużyńskiemu szczególnie bliska. Jego sztuka od
twórcza odświeża jakby urok dawnych wspom
nień. Nawiązuje wyraźnie do tradycji polskiej
interpretacji chopinowskiej, którym przyświeca
wielkie imię Paderewskiego. Podobnie jak jego
wielki poprzednik, Małcużyński posiada wyjąt
kowy dar uchwycenia najbardziej subtelnych
niuansów frazy w mazurkach czy nokturnach,
kapryśnych wahań tempa rubato, cudownych
spełnień muzycznych myśli w kadencjach. Naj
bardziej podobały mi się w całym recitalu
właśnie 4 Mazurki, szczególnie Mazurek C-dur

op. 24 nr 2, jakże delikatny i koronkowy w

rysunku melodycznego ornamentu.

Tradycja łączy się' w odtwórstwie Małcużyń-
skiego z osobistym i bardziej współczesnym
spojrzeniem ha muzykę Chopina, z ideą kon
templacyjnej, powściągliwej refleksyjności, ąb-

solutnym spokojem i nawet pewnym dystansem
— który można było
c-moll op. 40 nr 2 czy
nr 1.

Odruchy sprzeciwu
mnie większe formy. Przede wszystkim monu
mentalna Sonata h-moll Liszta. Podanie głów
nego tematu dzieła wydało mi się mało wyrazi
ste, a jego przeprowadzenie we . wspaniałych,
masywnych nawarstwieniach dźwiękowej fak
tury — mało plastyczne. Pianista nie zdołał so
bie poradzić ze szklistością dźwięku w górnym
rejestrze instrumentu, z. trudnościami technicz
nymi utworu, a także z wymaganiami jakie
stwarza to dzieło w sferze brzmienia. Satysfak
cjonowało ono jedynie w potężnych kaskadach
oktaw, zile już we wspaniałym temacie chora
łowym owej siły zabrakło. Trzeba jednak przy
znać, Że forma i ogólny wyraz całości Sonaty
zostały oddane z polotem i rozmachem. Pianista
bisował pięciokrotnie utworami Chopina i Pro
kofiewa, kończąc cały recital Etiudą c-moll op.
10 (Rewolucyjną) z zaskakującą, własną aranża
cją końcowego pasaża.

odczytać
Nokturnie

budziły

w Polonezie
cis-moll op. 27

natomiast we

LESZEK POLONY

WAWEL: Komnaty <9—14,15),
Skarbiec I Zbrojownia (19—15.30),
MUZ. NARODOWE: Czartoryskich
Pilarska 8: (12—18). Dom Matejki,
Floriańska 41 (10—16), Nowy
Gmach: al. 3 Maja 1 (10—IG), HI
STORYCZNE: niecz., ARCHEOLO
GICZNE: Poselska 3 (14—18), MUZ.
LEŃINA: Topolowa 5 (niecz.). Kr.

Jadwigi 41 (9—13), ETNOGRA
FICZNE: Wolnica 1 (10—13), PODZ.
KOŚĆ. św. WOJCIECHA: (9—16).
RYDLÓWKA: Tetmajera 28 (11—
14), MUZ. LOTNICTWA (niecz.).
KOPALNIA SOLI w Wieliczce
-18).

DYZURYhE F

(8

CHIRURGICZNY: os. Na Skar
pie. CHIRURGIA DZIECI: os. Na

Skarpie.' NEUROLOGICZNY: os.

Na Skarpie UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 13. OKULISTYCZ
NY: os. Na Skarpie. LARYNGO
LOGICZNY: os. Na Skarpie.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

553-03, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-83. 223-36. TE
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41 .

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh Stalin
gradu 13. te!. 578-08 (9—13). MŁO
DZIEŻOWY TELEFON ŻAUFA
NIA: 611-42 (14—18). INFORMACJA
TURYSTYCZNA: 230-91.

Tym, którzy jeszcze nie obej
rzeli tych- wystaw, radzimy wy
brać się dziś, bo to ostatnia
szansa. Mowa o ekspozycji „Ma
tejko jako kolekcjoner” (Nowy
Gmach Muzeum Narodowego)
oraz o wystawach „Lipsk się
przedstawia” t „Malarstwo, gra
fika, rzeźba współczesnego Lip
ska” (Pawilon BWA, pl. Szcze
pański). Natomiast wystawa
„Portret rosyjski i radziecki”
(także Nowy Gmach MN) czyn
na będzie tylko do 4 czerwca, a

następnie zostanie przeniesiona
do Torunia.

• SPOTKANIE AUTORSKIE
JÓZEFA BARANA I EDWAR
DA GONDKA — Klub „Acha
łeś”, ul. Gzymsików 12, godz. 11.

• TURYSTYKA — KULTU
RA — SPORT „TURKUS 75” —

spotkania ze sportowcami, Klub
„Wolanka”. godz. 15.

• DYSKOTEKA — Klub

„Pod Przewiązką”, uL Bydgos
ka, godz- 19.

Kierownictwo zespołu zawia
damia, że termin nadsyłania
prac w konkursie na plakat
SZPiT „Słowianki” został prze
dłużony do 15 czerwca. Ogło
szenie wyników nastąpi 20 czer
wca.

UWAGA GRAFICY!

Dnia 5 czerwca o godz. 17, od
będzie się zebranie informacyj
ne, na którym zostanie odczyta
ny projekt powołania Zjednoczo
nego Przedsiębiorstwa Usług
Plastycznych.

5.30 Wiad. 5.33 Progr. Warsz.-
Mizow. Ośrodka Radiowo-Tęl. 6 .10
Kalendarz Radiowy 6.15 Progn. oog.
6.16 Mel. lud 6 30 Wiad. 6.35 Wiad

sport. 6 40 Muz. 7 .30 Wiad. 7.35 Fel.
lit 7 45 Koncert 8 30 Wiad. 8.35 „U
stóp Babiej Góry w Dolinie Kró
lów” 8.55 „Co słychać?” 9.10 Po
ranek literacko-muz. 10.30 Koncert

życzeń. 11.00 Tr. z. Rzeszowa,... 12 .05-
Święcone ziele - aud folk! iS.Si)
Wiad. 12.35 Nasze spotkania że

zwierzętami: „Diana” — opow. Ą.
Patryna. 13.00 Muz. poi. baroku.
13.30 Aud. satyryczna. 14.30 Z
twórcz. romantyków. 15.30 Dla
dzieci i mlodz.: „Śliczna Tamit” —

cz. I s’uch. 16.23 Polscy mistrzowie

estrady koncertowej 17.30 „17 kro
mek Chleba" — rep Dietera Arn-
holda z radia NRD 17 40 Muz. 18.00
Pleśń) lud. 18.20 Wiad 18.35 Fel.

18.45 Rameau — in Koncert. 19.00
Studio Wspólcz.: „ziarno kąkolu”
— słuch. 20.20 Muz K. Szymanow
skiego. 21 0!) Lutosławski - Kwar
tet Smyczkowy. 21.30 Wtad, 21.45
Jazz. 22 .00 Ballady z różnych stron

świata. 22.39 Konfrontacje. 23.00 G .

de Machaut — Msza Nolre Damę.
23.30 Wiad. 23.33 Stanitz - Koncert
D-dur na altówkę i ork.

N* UKF 88.55 MHt — z Kr. <lok.)

13.30—19.15 Transm. II połowy
meczu piłki nożnej Wisła (Kra
ków) — Lo-kotnotlw (Lipsk). 19.15—
21.45 Program stereof.

PROGRAM rn

6.M Wiad. 8.05 Muz. 7 .00 Solo na

dudach. 7 .15 Polityka dla wszyst
kich. 7 .30 „Moro”. 8 .00 Organy Sil-
bermanna 8 30 Wiad. 8 33 Co kto
lubi. 9,00 „Przedział morderców” —

pow. 9 .10 Zielnik śpiewany A. O-

slecklej. 9.30 Życiorysy mikrofo
nem pisane: mgr L. Rościszewski
- rep. 9 50 Program dnia. 9.55 Or
gany Sllbermanna. 10.25 „Obietni
ca” — płyta M. Makeby. 10.30 „Ze
gnaj laleczko” — pow. 11 .00 Bal
lady Rodowicz t Woźniaka. 11.20
Nowości progr. m . 11 .45 H. Ordo
nówna I 1eJ piosenki. 12.00 Folklor
na eksport. 12 .20 T. Szukalskl —

śaksotonista 12 45 Walc w stylu
funky 13 09 Piwnica pod Barana
mi. 13.35 Kujawiak w stylu funky.
14.00 Wiad. 14.05 Muz pasterska w

Gorcach. 14.30 Gra zespół J. Rif-
ktna. 14 .43 Za kierownicą. 15.10
Piosenki z listów. 15.40 Kronikarze

ojczystego gaju — gawęda. 15.50

Rozszyfrowujemy piosenki. 16.15
„Duma t ozdoba miasta K”. 16.45
D Glllesple zaprasza na koncert.
17.05 „Przedział morderców" —

pow. 1713 Nastroje, zwierzenia,
rytmy 18 10 Minl-mbx 18.45 W pa
ryskich kabaretach. t9.15 Książką
tyg. „zielony dom”. 19.30 Wiad.
19.3 .5 Zespół „Jazz Carrfers”. 19.45

Wenecja: miasto przyszłości, 20.13

Spotkanie na szczycie: Santana I

Ciarkę 20.35 „Gutgutlera” — słuch,
21.00 Reminiscencje muz. (IV). 21.30

Opera tyg. „Płaszcz”. 22.00 Fakty
dnia 22.08 D Bowie. 22.15 „Noce
I dnie” — ode. 12 22.45 Romanse

po polsku 23.00 Sonety E Brow
ning 23.05 Laboratorium. 23.43 Pro
gram na niątek. 23.50 śpiewa E.

Demarczyk.

PROGRAM I

6.30 Techn Koln. 7.00 Techn.
Roln. 7.30—9 .10 Przerwa 9.10 Pro
gram dnia. 9.15 Chłopcy z placu

W związku z artykułem
zamieszczonym w „Gazecie
Krakowskiej” Nr 115 z

dnia 21 mają 1975 r., pt.
„Kości zostały, rzucone” —

Dyrekcja PPH „Konsumy”
w Krakowie uprzejmie za
wiadamia, że natychmiast
po przeczytaniu artykułu
powołaliśmy komisję do
sprawdzenia sposobu prze
chowywania kości tech
nicznych masarni przy ul.
Prochowej 17 w Krakowie.

W toku sprawdzenia zo
stało ustalone, że nagro
madzenie kości na zaple
czu masarni miało faktycz
nie miejsce i winę za ten
stan rzeczy ponosi. Kra
kowskie Przedsiębiorstwo
Surowców Wtórnych,

Kości zostały rzucone

Aby w przyszłości nie
dopuścić do takiego stanu

rzeczy — tutejsza Dyrek
cja zobowiązała kierownika
Działu Żywienia Zbiorowe
go do niezwłocznego zwe
ryfikowania umowy z

KPSW w Krakowie, w

której to umowie należy
dokładnie określić terminy
wywozu kości z terenu ma
sarni.

Poza tym informujemy,
że natychmiast naprawiliś
my drzwi od pojemnika,
w którym przechowujemy
kości techniczne i zabez
pieczyliśmy je przgd ewen
tualnym przedostaniem się
do wewnątrz gryzoni. Za
razem przystąpiliśmy do
podłożenia trutek przeciw
szczurom.

Za wytknięcie nam za
niedbania dziękujemy.
Krytyka ta pozwoliła nam

na usunięcie tak poważne
go niedociągnięcia i za
pewniamy, że dołożymy
starań aby sytuacja taka
nie powtórzyła się więcej.

Dyrektor PPH

„Konsumy” w Krakowie
Zdzisław Pietrzykowski

WYPADKI
I KRAKSY

A Kierowca „syreny” nr rej.
KB 32-67 Klimek P. potrącił
na ulicy Igołomskiej Kulig H.
tam. Wyciąże 169, która gwał
townie wtargnęła na jezdnię zza

stojącego na poboczu samocho
du. Kobieta doznała lekkich
obrażeń i po udzieleniu pierw
szej pomocy udała się do do
mu.

Ambulatorium Chirur
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 147 pacjentom.

0 Służba Ruchu MO inter
weniowała w 8 wypadkach.

\ (mai)
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